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ODPRAWA.
Ten sam anti-czeski artykuł „Czasu*, o któ­

rym wczoraj pisiliśmy na tern miejscu, doczekał 
się należytej odprawy na łamach czeskiej „Poli­
tik*.

„Zachowanie się Koła polskiego wobec kwe­
stji interpelacyj nieniemieckich—pisze „Politik*— 
znalazło w wiedeńskiej korespondencji „Czasu* 
komentarz, który nie pozostawia pod względem 
jasności nic do życzenia.* Streściwszy następnie 
argumenty „Czasu*, koncentrujące się w kon­
kluzji, iż Czesi są winni wywołania widma nie­
mieckiego języka państwowego, a to przez po­
sługiwanie się językiem czeskim w parlamencie 
i przy zebraniach kontrolnych („zde !*), dodaje 
„Politik* co n a stęp ie :

„PrzedewszyL+kicm musimy zauważyć, iż kwe- 
stji interpelacyj nieniemieckich nie poruszyli 
pierwsi posłowie czescy. Uczyniły to „chętne do 
pracy* niemieckie stronnictwa. Powiedzenie, iż 
posłowie czescy pierwsi wnieśli nieniemiecką in ­
terpelację, nie odpowiada również istotnemu sta­
nowi rzeczy. Autorem jej był polski poseł ludo­
wy. G-dyby „Czas* zechciał się pofatygować i 
skontrolować rieniemieckie interpelacje, zobaczył­
by, że nie mała ich część wyszła od polskich po­
słów opozycyjnych Nie udaje się za*em zwale­
nie całej odpowiedzialności na delegację czeską

„Jeszcze nieszczęśliwszą i świadczącą już wprost 
o złej woli jest wzmianka o kwestji „zde* w 
armji. Czyżby już wyszło „Czasowi* z pamięci, 
że najwybitniejsi przedstawiciele czeskiej delega­
cji (dość wymienić dra Eaizla, dra Engla, dra 
Kramarza i w. i.) oświadczali się stanowczo prze­
ciw wywlekaniu tej kwestji ? Czyż w Galicji nie 
zachodziły liczne przypadki meldowania się po 
polsku przy zebraniach kontrolnych, czy nie by­
ło i tam również licznych kofliktów z wojskowy­
mi, którzy ur°żali honor narodowy? Co by „Czas* 
na to powiedział, gdyby zechciano zużytkowywsć 
te przypadki przeciwko narodowi polskiemu?

„Dotąd tylko prasa niemiecko-liberalna i nie­
miecko narodowa uważały za stosowne przedsta­
wiać lud czeski i delegację czeską jako zaburzy- 
cieli spokoju w armji ? Czyżby „Czas* zapragnął 
również zbierać laury na tem polu? Czy zrmie- 
rza on grać względem nas tę samą rolę, którą 
odgrywają niemieccy hakatyści wobec jego współ­
rodaków? Przepysznym jest argument, że czeska 
delegacja, usiłując stawić opór wykluczeniu nie­
niemieckich języków z parlamentu, pędzi wodę 
m nu/n przeciwników Gdyby ta maksyma była 
słuszną, w takim razie stronnictwa słowiańskie 
mnsiałyb^ spokojnie znosić wszystkie koncepty 
Wolfa i Schoenerera, gdyż każdy akt s unoobro- 
ny byłby tylko pomnożeniem arsenału przeciw­
nika i wzmocnieniem jego pozycji. To, co „Czas* 
uważa za szczyt mądrości politycznej, zwie się 
w codzienaem życiu „rezygnacją*. Nie jesteśmy 
zresztą tak naiwni, by przyjmować te wywody 
za dobrą monetę. Te subtelności taktyczne są 
tylko płaszczykiem, który ma zakrywać właści­
we przyczyny postępowania polskiej delegacji. 
„Czas* zna je bardzo dobrze, przypominanie mu
0 nich, byłoby zatem rzeczą całkowicie zby­
teczną *

Prócz tej świetnej odprawy znajdujemy jesz­
cze w .Politik" kilka doskonałych uwag pod 
adre«em prezydenta Izby posłów, hr. Vettera yon 
der Lilie.

Przypominając Je według § 5 regulaminu 
Izby, prezyójnm parlamentu zostaje obranem na 
poceątku każdego okresu wyborczego prowizo­
rycznie na przeciąg.4 tygodni i że dopiero po 
upływie tego czasu następuje wybór definityw­
ny, pisze „Politik* •

„Ten czos próbny ma służyć prezydentowi na 
■Wykazanie, iż jest należycie uzdolniony do wy- 
konywaniA swego zaszczytnego, lecz trudnego 
irzędu. Co się tyczy hr. Yettera, wystarczyłby 

jeden tydzień na przekonań e wszystkich, iż nie
1 trafi on prowadzić w pożyteczny sposób obrad

Izby, w której nagromadziło się tyle zapalnego 
materjału. Hr. Vetter zawiódł jak najpunktual­
niej i jak najgruntowniej oczekiwania, łączone 
z jego kwalifikacjami osobistemi, zwłaszcza zaś 
z jego bezstronnością. Obecnie pokazało się, że 
hr Vetter stoi w zaczarowanym kole niemie­
ckich wyobrażeń i dla uczuć czeskich nie wiele 
ma zrozumienia.

„Z hr. Vetterem — kończy „Politik* — 
spotkają się jednak wkrótce czescy posłowie. Li­
cząc w dniu definitywnych wyborów głosy, które 
tym razem padną na niego, zobaczy, iż mu spo­
ro ich zabraknie. PaD hrabia źle zdał swoje ry- 
gorozum."

Wobec tych iłów „Politik*, należy się spo­
dziewać, iż definitywny wybór prezydenta nie 
pójdzie tak gładko, jak to miało miejsce z pro­
wizorycznym wyborem.

Z  K O L *  P O L S K I E G O ,
WIEDEŃ 25 Intego.

Na dzisiejszem posiedzeniu pierwszy zabrał 
głos hr. Wodzicbi, reagując na sprawozdanie, 
umieszczone w „N. Fr. Presse*, sprawozdanie 
„nieprawdziwe i fałszywe* i domegając się od 
prezydjum umieszczenia sprostowania. P. Cha­
miec wyraża oburzenie tym posłom, którzy zdra­
dzają tajemnicę i domaga się związania członków 
Eoła słowem honoru.

P. Gizowski powiada, że to nie członek zdra­
dza tajemnice, lecz prawdopodobnie ktoś podsłu­
chuje i donosi następnie dziennikom. P. Sapie­
ha podnosi, że dzienniki niemieckie umieściły 
nawet najdyskretniejsze wyrażenia, jakie padły 
podczas dyskusji.

Danielak podnosi, jaka krzywda dzieje się 
dziennikom polskim, które tąjemnicę zachowują, 
a prasa niemiecka ma tego samego dnia wiado­
mości, choćby najtajniejsze. Domaga się unika­
nia częstych uchwał tajności, bo ciągła tajemni­
ca przestaje być tajemnicą.

P Eozłowski domaga się również unikania 
częstych uchwał tąjemnicy. Przemawia za jawno­
ścią w zasadzie. Radzi wydawać komunikaty z 
posiedzeń Eoła. Fo przemówieniu Górskiego i 
Meianowi"za, Dzieduszycki oświa-lczr, że spra­
wę wydawania komunikatów postawi na oso- 
bnem posiedzeniu Eoła. Co się tyczy fałszywych 
wiadomości, zamieszczanych w dziennikach nie­
mieckich, to prezynjum umieści odpowiednie 
„demerti*.

Roszkowski podnosi sprawę budowy gmachu 
sądowego w Drohobyczu Prosi o poparcie tej 
sprawy w ministerstwie skarbu.

Pastor podnosi, że minister skarbu bardzo 
wiele pozycyj skreślił, które w preliminarzu w 
roku ubiegłym były wstawione. Domaga się in­
terwencji Eoła. Uchwalono.

P. Opydo prosi o przyspieszenie sprawy wzię­
cia budynku gimnazjalnego w Wadowicach na 
etat rządu. Sprawa zalega we Lwowie.

P. Dzieduszycki radzi przedstawić sprawę 
namiestnikowi.

P. Rotter prosi o interwencję w minister­
stwie skarbu i sprawiedliwości, aby zakupiło 
grunt po ś. p. Wołodkowiczowej pod gmach są­
dowy w Erakowie. Oferta miasta już wniesiona. 
P. Wojiyga przedstawia petycję gal. Tow. nau­
czycieli o przyznanie charakteru służbowego nau­
czycielom ludowym. P. Piepcs wnosi, aby wy­
brać komisję, 'itóraby się zajęła opracowaniem 
taryfy autonomiczno-cłowej. Uchwalono

P. Danielak pros* prezydjum i ministra Pię­
taka, aby zajęli się sprawą dotyczącą Nowego 
Sącz;- mianowicie Noi.y Sącz przed 10 laty za­
ciągnął pożyczkę na odbudowanie miasta po spa­
leniu Obiecano miastu, że spłatę długu zacią­
gniętego rząd odroczy. Tymczasem już wręczono 
dłużnikom wezwania egzekucyjne. Jeżeli spłata 
długu tego nie będzie odroczona, V* domów bę- 
dzie wystawionych na licytację. Koło uchwala

zająć się tą sprawą i przyjść mieszkańcom Są­
cza z pomocą. To samo oświadczył minister 
Piętak.

P. Roszkowski przemawia za przeniesieniem 
dwóch gmachów więziennych ze środka miasta 
Lwowa na inne miejsce.

P. Wielowieyski porusza sprawę stacji do­
świadczalnej przy studjum rolniczem krakow- 
skiem, jakoteż sprawę budowy nowego gmachu 
dla tegoż studjum rolniczego, interpelując obe­
cnego ministra Piętaka w tej sprawie.

Minister Piętak daje następujące, dla obu 
spraw bardzo pomyślne odpowiedzi:

Co do stacji doświadczalnej, takowa uzna­
na została jako instytucja państwowa, której ko­
szty założenia i utrzymania ponosić będzie skarb 
państwa. Prezydjum namiestnictwa ma wkrótce 
przedłożyć ministerstwu preliminarze, które wsta­
wione zostaną do budżetu państwowego na, rok 
1902. Co do gmachu nowego dla studjum rolni­
czego krak. to wobec tego, że gmina m. Era- 
kowa odstąpiła od pewnych dawniej postawio­
nych warunków, ugoda z rządem nastąpiła i bu­
dowa gmachu wkrótce przyjdzie do skutku.

Artykuł wczorajszej „Neue Freie Presse*, o 
którym w powyższem sprawozdaniu z obrad Eoła 
polskiego jest mowa, wygląda w tłomaczeuiu 
następująco:

W Kole polakiem wywiązała się wczoraj w cza­
sie całogodzinnego posiedzenia żywa dyskasja nad 
kwestią ponownego utworzenia departamentu galicyj­
skiego w ministerstwie spn.w wewnętrznych. W dys­
kusji brało udział 22 posłów. Oficjalny komunikat 
Eoła polskiego brzmi jak następuje: Wobec stanowi­
ska prezydenta mir1 itrów dra Eoerbera zapanowało 
w Kole w kwestji tej wielkie i ogólne niezadowole­
nie. Prezydjum Eoła ni< otrzymało, pomimo usilnej 
interwencji, żadnej zadowalającej odpowiedzi ani przy­
rzeczenia. Eilkn postów dało wyraz przekonania, ż» 
prezydentowi n a r1 itrów nie leży wcale na sercu sa­
nacja parlamentarnych stosunków, przeciwnie, że pra­
co je  stale nad odebraniem parlamentowi zdolności do 
pracy, by tylko jak najprędzej módz zacząć rządzić 
na podstawie § 14. Rząd swojem niezdecydowaniem 
i dwnznaeznem zachowaniem się, prze formalnie Po­
laków do rekoDstiukcjl dawnej prawicy; postępowanie 
rządn jest tn wprost niezrozumiałe. Posłowie opozy­
cyjni Eoła występowali ostro przeciw postępowaniu 
rządn, zwłnszcza, że Eoło jest w stanie w pełnem o- 
świetleniu pokazać potławę rządn na najbardziej mia­
rodajne m miejscu. Eclo polskie jest rzczerze za zro­
bieniem parlamentu zdolnym do p. aey i nie eofnętoby 
się w danym razie przed żadneni cfiarani w tym 
celu, ale do osiągnięcia tego potrzeba takżo bezwa­
runkowo i dobrej woli rządn, na której właśnie zby­
wa. Rząd nie robi nic, by przyspieszyć uruchomienie 
parias entn, przeciwnie stwarza ustawicznie nowa prze­
szkody i wywołuje lekkomyślnie niezadowolenie i to 
właśnie w szeregach posłór, najchętniejszych do pra­
cy parlamentarnej.

Tema raz trzeba koniec położyć, a nie ma wąt- 
pliwoi d, że Eoło polskie łatwo znajdzie środki po 
temu. Tą nietfność, to niedowierzanie rządowi, nie 
może trwać dalej. Należy się spodziewać, że Polaey 
wejdą w bliższy kontakt z Czechami i innemi partja- 
ml prawicy. Na koniee postanowiło Eoło energicznie 
domagać się n rządu ponownego utworzenia foparta- 
mentn galicyjskiego w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych, motywując to postanowienie tem, Ae w obecnym 
stanie rzeezy, ważno galicyjskie sprawy i referaty 
zaajdają się w ręku urzędników, ni. mąjącyoh naj­
mniej 'ego poj.cia o stosnnkacn krajowych. Prezes 
Eoła Jaworski z powoda niedyspozycji nie był oba- 
<my przy obradach.

Odnośnie do sprawy zamieszczenia tego ko­
munikatu w „Pressie*, musimy zauważyć, iż 
zaczyna się powtarzać znown to samo, co miało 
mnjsce ze poprzednich sesyj parlamentarnych; 
mianowicie pisma niemieckie a w szczególności 
„Nene Freie Presse' otrzymują jak najdokła­
dniejsze informacje o tajnych posiedzeniach E o­
ła i drukują je bez żadnej ceremonji, podczas 
gdy polskie dzienniki dowiadują się dopiero 
z gazet niemieckich o tem, co wedłng uchwały
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Koła ma być... tajemnicą. Nie od rzeczy będzie 
też przypomnieć, że przed rozpoczęciem się obrad 
Rady państwa usiłowaliśmy zainicjować pewien 
modna yivendi pomiędzy Kołem a całą prasą 
polską w celu należytego informowania publi­
czności o dyskusjach toczących się w Kole, usi­
łowania nasze rozbiły się jednak o niechęć i złą 
wolę jednostek.

Co się tyczy treści komunikatu, jest ona w 
wysokim stopniu pocieszającą, nie można się 
wszakże dziwić, że Koło ze względów taktycz­
nych zamierzało na razie utrzymać ją w tajem­
nicy. W tern ohydni ej szem świetle przedstawia­
ją się teraz ci posłowie, którzy bez względu na 
przyrzeczenia, poręczające z ich strony zachowa­
nie tajemnicy, informują wrogie nam gazety nie­
mieckie o przebiegu tajnych ebrad Koła. Ze 
smutnych pod tym względem doświadczeń w la­
tach poprzednich wiadomo, w jakiej frakcji Koła 
należy icb poszukiwać...

Wielce ciekawym i znamiennym jest również 
fakt, że p. Jaworski nie uważał za stosowne ja­
wić się na dyskusji politycznej w Kole polakiem. 
Trudno już chyba o większe lekceważenie stron­
nictwa, któremu się przewodzi!

LW<-W 25 lutego. 
Towarzystwo im. Mickiewicza. — Wielka transakcja. — 
Defraudacja w magistracie. — Wyrok w procesie socja­

listów.
Lwowskie Towarzystwo im. Adama Miokier/icza 

odbyło dziś walne zgromadzenie w celn zmiany sta 
tntów swoich. Towarzystwo to dotychczas zajmowało 
sig zbieraniem i ogłaszaniem materjałów odnoszących 
się do pism i życia Adama Mickiewicza i do całego 
współczesnego rucbn umysłowego, roąjaśiianiem pism 
i żywota poety, stanowiska jego w literaturze poi- 
shiej, stosnikn do polskich i obcych pisarzy i zna­
czenia dla nsszego społsczećstwa, — jaki też rozpo 
wszechnianism dzieł poety i wogóle krzewieniem czci 
dla niego i jego poezji. Wydawało więc „Pamiętnik" 
Mickiewiczowski, htdry pojawiał się mniąj więiej co 
rokn, wydaje bardzo fachowo opracowany i niezmier­
nie bogato komplet dzieł Mickiewicza i szerzy knlt 
dla poety we Lwowie. Atoli uznało Towarzystwo za 
potrzebno wejść na szersze tory działalności, zawsze 
jednak z szczególną czcią dla Mickiewicza i przeto 
dziś wystąpiło z projektem zmiany statntn. Walne 
zgromadzenie przyjęło projekt, więc wedle nowego 
statutn, celem Towrrzyatwa będzie umiej jtie  badanie 
dziejów całej literatury polskiej ze szczególnsm u- 
względnioniem Mickiewicza, budzenie zamiłowania do 
literatury polskiej, naukowe jej pogłębianie i badanie 
języka polskiego, jako artystycznego wyrazu twór­
czości piśmienniczej, krzewienie czci dla wielkich poe­
tów i pisarzy polskich i wydawanie „Kwartalnika

literackiego" na wzór „Kwartalnika historycznego". 
Mimo to „Pamiętnik Mickiewiczowski" będzie w mia­
rę potrzeby i zasobów pojawiał się także i nadal. 
Ważnem wreszcie w tych zmianach jest to, że statut 
dopuszcza teraz zakładanie oddziałów Towarzystwa 
w całym kraju; dzięki tej zmianie, zorganizuje się 
wnet oddział To w. Mickiewiczowskiego w Tarnowie. 
Dotąd Towarzystwo liczy przeszło 170 ezłonlów.

Nasi IzraeUccy potentaci zrobili doskonały inte 
res. Przed jakimi dwoma miesiącami pp Samuel Ho­
rowitz i adw. Schaff wykup li część dyrektora Laza- 
rasa na p&ństwie Brody i otahsowali wówczas war­
tość tych dóbr ogółem na 5,200.000 kor. Atoli wy­
kupując część Lazarnsa, mieli już za plecyma kupca 
na całe dobra i to takiego, który getów był za nie 
d.brze zapłacić. Tymi dniami transakcja przyszła do 
skutku: państwo Brody zakupił p. Schmidt, współ­
właściciel tartakn braci Gro':dlów w Skolem, za siedm 
miljonów sześćset tysięcy koron. A więc pp. Horo­
witz i Sch ff zarobili na tym interesie w ciągu dwóch 
miesięcy dwa miljony czterysta tysięcy koron. P. 
Schmidt jest ewangelikiem.

W naszym zarząd de gminnym nowy skandal! 
Pisałem przed parn miesiącami o dziwnych losach 
pieniędzy, pobranych przez biuro prezydjalue magi 
stratu na stemple do dekretów dla urzędników z po­
wodu podwyższenia ich płac. Otóż fakt dotarł i do 
wiadomości Rady, ale że sekretarz prezydjalny, p. 
Leon Dziubiński był człowiekiem zaufania godnym, 
więc zamknięto zupełnie oczy na tę sprawę w na- 
dziei, że odnośny urzędnik, człowiek obarczony liczną 
rodziną, rzecz uporządkuje. Atoli pociły  wnet po 
tern kursować wersje o dtfisytach w funduszu taks 
za obywatelstwo miejskie, którym to fandnszem za- 
wiadował ów urzędnik, a oprócz tego notorycznie 
znansm było we Lwowie, *e on zalega z poważnemi 
kwotami za czynsz kamioniey miejskiej, której był 
administratorem.

UrzędnikleiL tym jest Eugenjusz Nowicki, mani­
pulacyjny komisarz, zajęty w biurze prezydjalnem; 
ponieważ pracował wiele — jak to w prezydjum 
być musi — dawano mu rozmaite agendy, których 
załatwianie nie wymaga wiele czasn, a przynosi pe­
wien dochód. Atoli Nowicki zdradził położone w nim 
zanfanie i w nbiegły wtorek, pozostawiwszy wiele 
niezf łstwicnych i nieobliczonych jeszeze pretensyj w 
monecie brzęczącej i wekslowych, umhnął ze Lwowa— 
do Hf mburga, aby ndać się do Ameryki. Dziś atoli 
schwytano go w Hamburgu i zawiadomiono prezy- 
djnm magistratu, ponieważ Nowieki jechał pod przy- 
branem nazwiskiem: Lang.Znalezione nrzy nim 1250 
koron. Wiceprezydent wirnta Michalski odtelegrafo- 
wał, źe de-yzję, co z Nowickim zrobić, prześle jntro. 
Sam nie chciał p. Michalski o tern dscydować, gdyż 
dziś wieczorem wraca z wiecn miast z Wiednia pre­
zydent dr Małachowski, on więc rzecz załatwi.

Sprawa ta zottała dziś na posiedzeniu R idy miej­
skiej podniesiona przez p. Janowicza w formie inter­
pelacji; interpelant postawił także nagły wniosek o 
wybrania specjalnej komisji, któraby przeprowadziła

szkontrnm w fandnszach miejskich i pod : -rządem 
miasta zostających, bowiem chcdzą słncfay, że także 
w jednej z fnndacyj są nieporządki. Wniosek tsn, 
podarty przez profesora Pawlasa siego, uchwalono.

Ce do Nowickiego, za~n iezyć należy jeszcze, że 
otrzymał on od prezydenta Małachowskiego we wto­
rek nrlop na wyjazd do Bnczacza, gdzie miał nmie- 
ścić w gimnazjum swego syna wydalonego z gimna­
zjom V za śpiewanie w kościele pieśni patriotycznych 
wbrew npoważn'enin preftsorów. Tymczasem jednak 
syn ten został już ulokowany w IV gimuaąjum we 
Lwowie, a po co Nowicki wyjechtł, — o tern nie 
wiedziała jego żona i do dziś dnia sądziła, żs mąż 
jej bawi po za Lwowem w sprawach urzędowych.

Wyrok w sprawie Liebtrmanna i tow. zapowie­
dział przewodLiczący na jntro, godz. 1 w polndnis.

(rs.)

Z E  ŚW IATA.
WIEDEŃ 23 lutego.

Transwaalski szwindel żydowskiego defraudanta. — Peiar
lasów. — Zima w austrjacklch Alpach. — Lawiny.

Do jednego z tutejszych hoteli zajechał przed 
kilku dn ia .i niejaki L;on Cvipa$, który w księdze 
hotelowej zameldował się jako właściciel farmy ze 
Springf ntein w Transwaaln. Zachowywanie się rze­
komego Transwaalczyka było atoli tak osobliwe i tyle 
dawało do myślenia, że zarząd Intela spostrzeżeń 
swych co do zamorskiego gościa — udzielił policji. 
Zawezwany przez władzę do wylegitymowania się, 
obstawał Caspari przy pierwszem swojem twierdze­
niu, podając ponadto, że pochodzi z praskiego Ślą­
ska, a wyemigrował jeazc*: jako dziecko z rodzicami 
swymi d > Transwaaln, że odziedziczył po nich w Spring- 
fontein fermę, że wreszcie w ostatnich wypadkach 
połndniowo-afrykańsklch brat czynny ndział, a nawst 
w bitwie pod Ełandsgate stracił lewe oko- Tymcza­
sem poczynione przez tntejszą policję badania o prze­
szłości „bohatera" wykazały, że Leopold Caspari w 
r. 1890 odsiedziz' w Strasaburgn karę 10 miesięczna- 
go więzisnia, a oprócz tego jest pilnie poszukiwany 
przez policję berlińską za cały szereg popołnionych 
zł.dziejstw. Przy tych posznkiwaniach miała wiedeń­
ska policja sposobność stwierdzić i ten znamienny 
faht, że rzekomy bohater transwaalski — jest zwy­
czajnym sznhrawym żydkiem, który wycierał już so­
bą rozmaite kryminały i więzieniu policyjne.

Od jakiegoś ezasn trapi okolicznych mieszkańców 
Tryjestu klęska pożarów lasowych. Kilka dni temu 
ponownie wylnthl ogień w okolicy Rojanos, leżącego 
w pobliżu Tryjes.u. Wskutek silnego dęeia wiatru 
Ecra poi l r  rozszerzał się niesłychanie szybko i do­
piero po trzecbgodzinnych wysiłkach zdołała strat 
pożarna, zebrana ze wszystkich sąsiednieh miejsce o- 
ści, powstrzymać pochód rozszalałego żywiołu. Dwa 
bet.tary lasu rą kimp>!nle zniszczone, a jećra czło

POD SZTANDAREM WOLNOŚCI.
Powieść na tle współczesnych stosun- 

42) ków bułgarskich.

Ż nim pójdzie do grobu ciemna tajemnica, 
jak sądzą ogólnie. Dziwisz się moje serce, że ja 
Ci nic nie piszę o swem urzędowaniu, gdyż pia­
stuję nawet bardzo wybitny urząd Nie mogę je­
dnak o tern pisać, tutaj prawie wszystko okryte 
jest tajemnicą, to mi właśnie cięży, to mnie 
przygniata...

Prezydent ministrów jest geiyalnym człowie­
kiem, mimo to jednak nie mogę się do mego 
zapalić... dla czego tak jest nie potrzebuję Ci 
chyba tłomaczyć, domyślisz się łatwo z tego, co 
Ci już poprzednio napisałem... więcej Ci powie- 
d^.eć nie mogę.

Minister spraw wewnętrznych i prefekt poli­
cji Rusakin kochają się tak, jak pies z kotem.. 
a mianowicie...

W tern zapnkano do drzwi.» Dragan odłożył 
pióro i wstał zaciekawiony.

— Proszę wejść.
— Dobry wieczór!
— Vch, i a iie  doktorze... co pan tu robisz o 

tej porze... pierwsza godzina w nocy, a przytem 
tak okropne powietrze... musiało zajść coś bar­
dzo ważnego!

— Ważnego? Nie n a  nic ważnego na zie­
mi* Wszystko jest marne na tym świecie. Czy 
człowiek nważa co za ważne, czy nie, to tak 
samo dzień w dzień wschodzić będzie słońce, tak 
samo :ię ziemia koło niego będz > obracać, tak 
samo będzie świecił księżyc. Rozumiesz mnie 
pan, panie Bratow?

Rozdrażniony do najwyższego stopnia doktor, 
siadł sobie na łóżku i zapadł w głęboką zadumę, 
nie objaśniająe Dragana o celn tej dosyć dziw- 
nej o tej porze wizyty.________________________

— Panie doktorze — rzekł Bratow — pan 
s!ę sam sobie sprzeciwia. Nie dawno jeszcze mó­
wił pan do mnie patetycznym głosem: Panie 
Bratow, nie lekceważ pan drobnostek itd... Przy­
pominasz sobie to pan?

— Panie Bratow! Zechciej mnie pan zrozu­
mieć. Są okoliczności, w których każda drobno­
stka odgrywa ważną rolę. Ale spróbuj pan zrea­
sumować wszystkie wypadki, np. wypadk bieżą­
cego stulecia — wszystkie czyny, myśli, nadzie­
je, które ożywiały w ciągu tego czasu setki mi­
ljonów ludzi, a zobaczysz pan, jaki będzie mar­
ny rezultat pańskich medytacyj. Właśnie z tego 
punktn widzenia wychodząc, twierdzę, że niema 
nic ważnego... Rozumie mnie pan, to jest spra­
wa tego rodząju... dobrze, elektryczność, para, 
fonograf io mi się podoba i uważam to za czyn­
niki bardzo ważne. Ale Napoleon I, Napoleon III, 
Wiktor Hugo, fabrykant wielu pięknych francu­
skich dzieł, malarze, rzeźbiarze... cóż nam z ich 
męstwa, genjuszu?

Jedni z nich rozlewali krew jak wodę, inni 
tworzyli wcale ładne rzeczy, które jednak, n ie­
stety, tylko bardzo małej cząstce ludzkości przy­
niosły pożytek... Gdyby się znalazł jakiś czło­
wiek, któryby wynalazł środek, mogący bez cier 
pień zapobiedz ckutecznie bólowi zębów, ten 
zdziałałby o wiele więcej dla ludzkości, aniżeli 
ci wszyscy wielcy ludzie!...

— Czy pan wiesz, jaka jest najświeższa no­
wina? Luizina strzelPa do jakiegoś _osyi»kiego 
dziennikarza Piotra Lugina, który dziś wieczór 
przyjechał i zatrzymał się w hotelu < Bułga­
rie... nie umiałbyś mi pan tego wyiłomaczyć, 
panie Bratow?

— Nie roznmiem tego, panie doktor
— No, ja wiem, pan nie chcesz zdradzić ta­

jemnicy... otóż tak... strzeliła do niego z rewol­
weru i trafiła go w ramię, tak, tak, sst to rzecz 
tego rodzajn...

— Ah... książę Murowski!
— Żaden książę! Nazywa się Piotr Lugin. 

Widziałem go przecież i mówiłem z ^ .„ i n t e ­

resująca postać: wysoki, dobrze zbudowany, star­
szy już mężczyzna. Głowa olbrzymia, o małych, 
siwych oczkach, brwi krzaczaste, a nos, jak o- 
górek... Mówiłem z nim po francusku. Opowia­
dał mi...

— Ależ, doktorze, co się dzieje z Lniziną?
— Tylko cierpliwości! Nie znoszę ciekawych 

mężczyzn... ciekawość przystoi tylko kobietom, 
a zatem... Gdy wchodziłem do hotelu, tak mi o- 
powiadeł Lugin — usłyszałem za sobą jakiś o- 
krzyk. Obróciłem się i dostrzegłem uciekającą, 
zawoalowaną damę. Nie przywiązywałem jednak 
do tego zdarzenia żadnej wagi. Kazałem sobie 
wskazać pokój w hotelu, wniesiono za mną ku­
fer, nad którym pochylony stałem. Byłem od­
wrócony do drzwi, k_,óre zapomniałem zamknąć. 
W tern rozległ się strzał, uczułem straszy  ból 
w lewem ramieniu. Gdy się odwróciłem, nie by­
ło już nikogo.

Dowiedziawszy się o wypadku, kaz^Jim zaraz 
Lugina przenieść do szpitala. Dowiedziałem się 
później w hotelu, że damą, która strzelała do 
Rosjanina, była Lrizina. Nie ukrywała się bo­
wiem wcale, wzięła zaraz powóz i pojechał1*, do 
Ruszkina, który ją kazał niezwłocznie zamknąć. 
I cóż pan na to, panie Bratow ?

Dragan, podrażniony opowiadaniem doktora, 
chodził tam i napowrót po pokoju.

— Ja pana mówię, panie doktorze, to jest 
książę Murowski... tak, tak! Patrzysz się pan na 
mnie pytająco, żądasz wyaśnienia, s. ja mam li­
sta zamknięte, nie nogę mówić. Powiedz mi pan 
czy myślisz, że książę wyjdzie z tego?

— Co ja wiem * On ma bardzo silny orga­
nizm i powinien w każdym razie znieść taką ra­
nę. A zresztą to był przecież rewolwer dla la­
lek! No i cóż, panie Bratow?

— Jakto cóż?
— Jestem ciekawy, co się teraz stanie, rs.
— I  ja także! Biedna Luizina!
— Dobranoc, panie Bratow!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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wiek utracił w promieniach życie. Irzyczjna pożaru 
dotychczas niewyjaśniona.

Z Alp acstrjackich donoazą o niezwykle ostrym 
przebiega zimy. Jezioro Altersee komplelnie zamar­
zło, tak, że parowa żegluga zupełnie astała. Wpraw­
dzie Towarzystwo żeglugi robi wielkie wkiady i nie 
szczędzi kosztom, eh usiłowań, by pośród mas lodo­
wych utorować przecież jakiś wolny pas dla statków, 
usiłowania te jednak okazały się płonnemi wobec z 
dnia na dzień wzmagających się mrozów. Jezioro 
Altersee od 106 lat dopiero po raz siódmy tej zi­
my całe zasnurzło. To samo da się powiedzieć o je­
ziorze Mondsee, którego brzegi w lecie dla swej 
piękności i wybornego powietrza tłnmnie są nawie­
dzane przez letników i Inrystów. Zwierzyna jak i 
ptactwo bardzo cierpi z powodn tych mrozów, 
zwłaszcza to ostatnie ginie mi sowo od zimna i gło­
du. Szkoły Indowe rozdz'elają dzieciom karm dla 
ptaków i zachęcają do niesienia im pomecy. Jest to 
bardzo piękny i godny naśladowania przykład rozbu­
dzania w dziecku dobrych instynktów i litości dla 
der pieni a. Ale i w bliższych Wiednia miejscowościach 
daje się zima silnie we znaki. Tak n. p. piękna wil­
la „Faaan" (własneść Ir. Schonlin), leżąca na dro­
dze kolei zachedniej przy stacji Elchgraben, około 
którąj grnpnje się cała osada wiejska, jest prawie 
zupełnie przez śniegi odcięta od świata.

Ogółem tegoroczna zima bardzo dotkliwie daje 
się w zachodnich stronach monarchji edczuć. W  Gmnn- 
den spadają ustawiczne lawiny śniegowe z góry S inn- 
stein, wskntek czego gcśsiniec, prowadzący z Traun- 
kirchen do Ebensee jest zupełnie śniegiem zasypany 
i komunikacja przerwana.

PETERSBURG 20 lntego.
Morderca z zawodu. — Prsjekt cyrkumwalacyjnej kolei w 
Petersburgu. — Boerskle kolonje na Wołyniu. — Letargi- 

czoy sen wieśniaczki.
W gubernji chersońskiej żyło małżeńttwo tru ­

dniące się zawodowem mordowaniem ludzi, by potna 
ieh mienie sobie przywłaszczać. On był biadnym wy­
robnikiem, ons zsś najmitką. Ostatnią cfisrą nie­
ludzkich małżonków był biedny wędrowny druciarz, 
którego noc w drodze zaskoizyła tak, że był zmu­
szony prosić ich o gościnę. Po zamordowaniu bieda­
ka skromne jego mienie przeszło w posiadanie iych 
ludzi-szakali. O strasznym tym procederze wypaplał 
ieh mały synek przed sąsiadami i niedługo godne 
małżeństwo zostało przyaresztowane. W  śledczem wię­
zieniu przyznali się oni z całym cynizmem, że w 
przeciągu 2 lat, grasując po Bfsarabji 1 Cherzonezie 
pozbaw li w ten sposób 24 Kdzi życia ! Przy rewizji 
ieh mieszkania znaleziono caie stosy srebrnych rubli 
i banknotów, pochodzących z rabnnkn nieszczęśliwych 
slar-

Projett kolei cyrkumwalacyjnej zajsiuje obecnie 
zarząd roryjskicj rezydencji. Poczwórny tor projekto­
wanej kolei ma mieć 100 kilometrów obwedn, a ko­
szta przedsiębiorstwa są obliczone na 150 miJjonów 
rubli. Dworzec centralny ma być na 3 piętra wys ki 
a rozmiarami i urządzeniem przewyższy wszystkie mu 
podobne w innych wielkich miastach.

Wobec .oczącej się obecnie południowoafrykań 
skiej wojny, powszechną uwagę i zaciekawienie obu­
dziło v cesarstwie 10 kolonij na Wołyniu, Które w 
zeszłym stuleciu założyli tam przybyli ze swej ojczy­
zny H lendi zy. Wszystkie typowe znamiona rytów 
twarzy, nbiorn i charakteru mają oni wspólne z 
współbraćmi swymi w Transwaaln. Żyją podobnie 
jak  tamci w farmach, noszą te same charakterysty­
czne kapelosze, zwane „boerkami", poświęcają cały 
swój wolny czas czytsniu biblji i religijnym prakty­
kom i od.nuzają się równie jak ich współplemienni- 
ey trztżwością, uczciwością i zaasilowanism w pracy. 
Z okoliczną polską ludnością żyją w największej zgo­
dzie i hsrmcnji, i serdecznie nienawidzą Anglików i 
Moskali, w których postępowania z nami widzą wie­
le podobieństwa do Anglików. Liczba kolonistów wy­
nosi do tysiąca, a siedziby robią nadzwyczaj miłe 
wrażenie swą czystością i widocv./m dobrobytem.

Pod Odessą w pewnej wsi zdarzył się ciekawy 
wypadek kataleptycznego, ery też letargicznego snu. 
Młoda wieśniaczka z sąsiedniej wsi imieniem Wiera 
Diegtiar popadła w samym dniu swego wesela w 
twardy san, który trwa już 30 dni. W czasie tańca 
snuła się bliską omdlenia i edała się do drugiej izby, 
by wypocząć, gdzie zasnęła —  i nie zbndziła się jnż 
więcej. Karmią ją  wiekiem, wlewsneat do ust, a 
wszystkie usiłowania przebudzenia jej okazały się du- 
remnemi. Rodzice uśpionej opowiadają, że córka ich 
już raz popadła w podobny sen, który trwał nie­
przerwanie przez 6 dni z rzędu. Było to po śmierci 
jej brata, którego nadzwyczaj kochała.

K R O N I K A
Kalend ' keeoielsy. Dziś we wtorek Aleksandra i 

Nestora, biskupów; w środę Suchy dzień, Ana-tazji. 
panny; we czwartek Romana, opata, wyznawcy.

Kalendarz myśliwski. 01 1 lntego wolno polować na 
rogacze (samcu sart), ns głuszce, cietrzewie, dropie, par- 
dwy, oraz- na ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Dziki i Usy należy tępić.
Przez cały rok nie wolno poiować i należy ochraniać: 

łanie, sarny [kozy] cielęta i spiczaki, tudzież samice 
głuszców i cietrzewi.

Kalendarz rybacki. W lutym wolno łowić wszelką rybę, 
jeżeli posiada przepisaną miarę.

Oahrar należy n k a  zarówno samca jak  i samicę.
Kalendarz aitrenomlczny. Wschód słońca rozpoczął się 

dziś o god :ie 6 minut 31, zachód przypada o godz. 5 
minut 14, długość dnia godzin 10 minut 43.

Stan powietrza. Dnia 26 go lutego o godzinie 7 m -  
barometr <40 0 termometr;— 6'0 wilgotność 91‘A>. v h 'r  
zachodni 10

Repertuar Teatru Miejskiego.
We wtorek, 26 b. m.: „Bajki", poemat w 1 odsłonie 

And. Niemu,jewskiego; „Wdówka", komedja w 1 ancie De- 
lacour i Thibaut; „Werbel domowy", obrazek wiejski ze 
śpiewami J. W. Gregerowicza.

W środę, 27 b. k>.: „Komedja omyłek", komedja w 7 
obrazach W. Szekspira (popul.).

We czwartek, 28 b. m.: „Zawisza Czarny", fantazja 
dram. w 8 obr K. Tetmajera.

W sobotę, 2 maTca: „Dyana", komedja obyczajowa w 
4 aktzch St. Kozłowskiego (nowość).

W niedziel”, 3 ma ca: „Dyana", komedja obyczajowa 
w 4 akt. St. Kozłowskiego.

Kupujcie tylko u Chrze&ciam !

„G Ł C S  NARO DU"
Przedpłata wynosi:

Na prowincji: Do końca roku 17 złr. — 
et.; za miesiąc marzec 1 złr. 70 ct.

W mleśele Krakowie: Do końca roku 13 zł. 
60 ct.; za miesiąc marzec 1 złr. 35 ct.

Za granicą rocznie 26 złr.; za odnoszenie do 
ioiau w Krakowie miesięcznie 20 ct._______

* Urzędowe kłamstwo. Ze Lwowa donosi nam 
na?z korespendent (rs.):

Widocznie panom z centralnego zarządu „Unio 
catholicau zawało kłamstw i świństw, jakich dopu­
ścił się we Lwowie jego bsnjaminek Thnmen, więe 
sztregiem nowych, na własną już rękę wzbogacają 
skardaliczną histerię tego skompromitowanego w n a­
szym kraju zakłada. Zamiast bowiem uderzyć się w 
piersi i rzec ze skruchą: „uie troszczyliśmy się o to, 
co Thnmen w naszem imieniu wyprawia we Lwowieu, 
centra, ny zarząd „Unio catholica" w Wiedniu ucie­
ka się do przeróżnych wykrętnych sztuczek, aby tyl­
ko trhylić się od odpowiedzialne ś:i materjaluej za 
sztebrajstw* Thumena. Więc ąjawia się w „Neuefreie 
P rrose“ komunikat tego zarządu z obwieszczeniem, że 
Thnmen był sobie „głównym ajentem" (Hanptagent) 
lw wskiej fi ii i że aresztowano go chyba za to, że 
„uailnjąc założyć dla korknrencji zakładu wiedeń­
skiego asekurację gali-yjską, skrzywdził może przy 
tych zabiegach osoby trzecie."

Komunikat taki wygląda niezmiernie dziwnie, bo­
wiem mamy pod ręką dowód, że był nie „Hanpt­
agent", lecz „Hfuptvertreter“. Ca prawda i ten do­
wód, jakkolwiek w postaci pisma właśnie ovego za­
rządu, nie zasługuje na zwykłe zatfanie. Pitmo to 
z dnia 29 stycznia 1901 do „jeneralnąj reprezenta­
cji we Lwowie" opiewa: „W ir haben im yorigen 
Jahre den pensionirten Staatseisenbahnbaumten Harrn 
Feliks Thumen, ais nnseren Hanptyertreter in Lem- 
berg beatellt; wir waren jedoch schon nach kurzer 
Zeit mit seiner Wirksamkeit unznfrieden und haben 
denielben Mitte Norember y. J  enthoben, nachdem 
•r den uns und einigen seiner Subagsntsn durch Un- 
correctheiteu zugafiigten Schadcn yollataadig gedeckt 
hat".

O tern piśmie już ogólnikowo wspominaliśmy, nad 
mieniająe, że do „Mitte Ncyember11 dodać należy 
jeszcze sześć tygodni na wypoi/iedzenie, “dyż — o 
ile we Lwowie wiadomo — Thumen przestał de jnre 
urzędować z No ym Rokiem; że zaś „Unio eatholi- 
ea“ wypowiada na sztść tygodni, wynika z pisma, 
które tegoż samego dnia 29 stycznia nadesłał do 
filii we Lwowie z oznajmieniem, że wypowiada z 1 
lutego na sześć tygodni służbę innemu urzędnikowi, 
Drezińskiemu.

Dąjmy jednak na to, że Thnmen był tylko głów­
nym ąjentem; ale w takim razie któż był kierowni 
kiem czy dyrektorem lwowskiej filii? Bo we Lwo­
wie, nawet w samsm biur * filii, nikt nie widział 
innego zwierzchnika, jak tylko Thumena.

Jeżeli zaś —  jak twierdzi „Unio catholica" 
w „Neue Freie Presie", Thumen temu zakładowi 
nie wyrządził czy n ij pozostawił żadnej szkody, — 
to w takim razie na jakiej podstawie adw. dr Star­
czewski wniósł dnia 4 lutego do prokuratorji państwa 
na Thumena doniesienie fciirm ? Przecież nie dla 
tego, że Thumen ma krzywy t o r . . .  Adwokat Star­
czewski jest za wytrawnym prawnikiem, aby sądził, 
że zadaniem prokuratorji i sędziego śledczego jest 
krzywe nosy prostować, więc doniesienie swe oparł 
na szeregu sprawdzonych oszustw z kaucjami i poli­
sami. A dzisiaj niemało się poci i dr. Starczewski 
i tymczasowy kierownik p. Bielecki i ajenci filji 
lwowskiej nad tera, ażeby wycofywać od ubezpieczo­
nych police fałszywB, za które Thumen do Wiednia

pieniędzy ni* odesłał i w kasie biurowej nie pozosta­
wił, ani w księgach nie uwidocznił, a natomiast dać 
im police oryginalne.

Jeżeli zaś Thnmen zmierzał ku założeniu w Ga­
licji pol-Mej „Unio catholica" na szkodę czy dla 
konkurencji z instytucją wiedeńską, na co centralny 
zarząd tak zdaje się krzywo patrzeć, — to zapytu­
jemy, co sądzić właściwie o tem, że obaj wspomnia­
ni właśni* sternicy dzisiejsi filji lwowskiej „Unio ca­
tholica", zapewniają bynajmniej nie tajemniczo, iż 
w porozumieniu z centralną dyrekcją „Unio catholi­
ca" w Wiedniu i za zgodą tej dyrekcji jest w bli­
skim planie utworzenie we Lwowie osobnej, zupeł­
ni: cd Wiednia niezawisłej instytucji ubezpieczeń w 
zamian za dzisiejszą biję Towarzystwa wiedeńskiego ?? 
Wszskżeż są już stampile polskie z firmą „Unio ca­
tholica, Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń ko­
ściołów od ognia, dzwonów cd rozbicia" i t. d. ? ?!! 
Czyżby teraz zarząd centralny mi°ł się wypierać tej 
akcji przygotowawczej i chciałby ją  udaremnić??

Wobec tylu sprzeczności, raz jeszcze, acz z wiel­
ką przykrością stwisrdzić nam przychodzi, że c«n- 
tralny zarząd „Unio catholica" fatalnie się broni, 
w nadziej, że cało wybrnie z tej niemiłej afery, 
której przyczyną było zaufanie byle kortu, a zanied­
banie najpospolitszych i najkonieczniejszych środków 
czuwania nad prawidłowym i  uczciwym tokiem sj raw 
urzędowych w lwowskiej filji. Gdyby zarząd central­
ny od chwili, gdy wyszły na jaw skandale w tsj 
filji, zajął był stanowisko uczciwe i lojalne, jak ka­
żda poważna firma, dbająca o swe dibre imię, — 
kraj nasz byłby za szczerość mógł płacić zaufaniem— 
dzisiaj zsś po tyła ftłszach i matactwach, każdy 
uczciwy obywatel musi się odwrócić od takiej insty­
tucji, kraj zaś musi się uroczyście zaatrzedz, aby 
kontynuowano tn interes*, o ctórych czyatcści do­
świadczeni* każe wątpić.

* Zawsze oni! Otrzymujemy następujące plamo: 
W bali Sakiennic pod obrazem Najświętszej Marji 
Fauny rozwialmożniło się żydostwo w niebywały spo­
sób. Potrzeba tylko przejść halą Sukiennic, lub ul. 
Sienną, aby się przekonać jak źydki i żydówki na­
pastują przechodzących, nawołując do zakupna swej 
tandety, prześcigając się wzajemnie w sło* >ei, a gdy 
dojrzą osobę, u której na twarzy nie widzą dosyć 
energji, wakazującej, iż potrefi się skutecznie obronić, 
szarpią ją  za ubranie, chcąc formalnie siłą zmusić 
do zakupna.

Panie wcale nie powinny i nie mogą przechodzić 
halą Sukiennic, chociażby tylko dla zobaczenia pię­
knie malowanych herbów naszych. Wystarczy tylko 
Bpojrzsć na którykolwiek kram żydowski, a wnet za­
brudzona, wstrętna Żydowica wylatnje z kramu, woła, 
ściga, zatrzymuje, a gdy otrzyma stanowczą odpo­
wiedź, iż nic ze swego towaru nie sprzeda, wtedy 
depiero żydowska arogancja okazuje się w całej peł­
ni; „kopcowa" obraża, wjmjśla spokojnego przecho­
dnia. A już pierwszeństwo w tych napaściach można 
cddsć zabrudzonej żydówce, sprzedającej taadeckie 
szkło w kramie nr. 25 w hali Snkiennic. Nie dalej 
jak w piątek wystarczyło spojrzenie pewnej damy 
z lepszych sfer towarzyskich na ten nędzny kram, 
aby narazić ją na napaść, ściganie z wywoływaniami 
do zaknpna, a gdy i to nie zachęciło tej pani do za- 
kupna, a nawet obejrzenia tandety, usłyszała szereg 
ordynarnych wymyśleń.

Są przecież chyba jakieś przepisy Magistratu, 
które zakazują napastować apikojnyeh przechodniów; 
widocznie jednak są tylko na papierze. Jeśli Magi­
strat w dzielnicy Kazimierz od lat tolernje te, w ża- 
dnem mieście europejskie-* niebywałe stosunki i po­
zwala na zjednywanie tobie kupujących za pomocą 
napaści, oraz na te wrzaski, nie mające z uczciwym, 
spokojnym handlem nic wspólnego, to niechsjże przy­
najmniej śródmieście uwolni od tej {lagi i okaże, iż 
jego rozporządzenia mają i muszą być respektowane; 
nie haj poleci komisarzom swym w porozumieniu z 
policją energiczną baczne ić nad wykonaniem przepi­
sów, ażeby p.zynąfmniej obcy, przyjeżdżający dla zwie­
dzenia pamiątek Krakowa, nie mieli o naszym gro­
dzie wyobrażenia, że jis t jsdnem z miast azjatyckich 
i ażeby nie byli narażeni na napaści i szarpanie nie- 
tylko sukniami, ale i godnością.

* Przedstawienie na dochód funduszu eme­
rytalnego artystów naszej sceny, wypełniło wczorąj 
salę te-itralną od góry do dołu publicznością, złożoną 
ze szcazrych przyjaciół naszej sceny, interesujących 
się żywo losem tych, którzy pracując całe życie dla 
dobra sztuki polskiej, pragnęliby uzyskać zaopatrze­
nie na starość, kiedy jnż siły, stargane w nerwewąj 
praey, nie będą chciały służyć.

Przedstawienie złożone z prześlicznej, pełnej po­
ezji i polotu „Bajki" Andrzeja Niemojewskiego, ko­
medyjki „Wdówka" i „obrazka wiejskiego", ze śpie­
wami i tańcami poszło znakomicie. W „Bajce" zbie­
rali huczne oklaski pp. Sosnowski, Mielewski, Przy- 
byłko i Morska, „Wdówka" w znakom’t<j interpre­
tacji p. Siemaszkowej i p. Sobietławn cieszyła się 
clbrzymiem powodzeniem, a „Werblowi donowemu" 
wielce się przysłużyła świetna grz wszystkich arty­
stów, wśród których sympatycznym śpiewen wyróżniła 
się p. Ordonówna.

W przerwach godzinnych między przedstawieniem 
poszczególnych ntwofćw, foyer, przybrane wapan1
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kwiatami, zapełniało się tłuwem gości, którzy spie 
azyli do timboli, zaopatrzonej w piękne wygrane, 
knpo1 ali kwiaty, lub posilali się przy bufecie. Za 
równo tcmbolą, jak sprzedażą kwiatów i bufetem, 
zajmował się cały penom 1 naszej sceny nie zajęty w 
przedstawieniu,

Zabawa ndała się świetnie, a w foyer zebrano 
ogółem przeszło 2.800 koron. Na osobny wzmiankę 
zasługuje „Jednodniówka“ o wspaniałej szacie typo­
graficznej, zapełniona wyłącznie drobnymi utworami 
pióra artystów i artystek naszej sceny. Ulotne myśli 
i aforyzmy nadasłall również b. artyści ter.tru kra­
kowskiego, zaangażowani obecnie we Lwowie, między 
innymi pp. Solski, Tarasiewicz i Węgrzynowa.

Na oprawcę miejskiego dochodzą nas częste za­
żalenia, Ż3 tonie zarzuca stryczek na psy, biegające 
za właścicielami, idącymi po chodnikach, i to tak 
uicostrcżuie, że przechodnie narażeni bywają na nie­
bezpieczeństwo upadku, jak to miało nrejsce dnia 20 
b. m. na jednej z ulic miasta. Również żalą się mfe 
szkcńcy, że eprawca wprost znęca się nad ztowio- 
nemi stw'rreni«mi, co wywołuje roznoryc enie wśród 
pub ezmJ.i. koitby magistrat zechciał wglądnąć w tę 
sprawę i pin-.- ył opiaweę e jego obowiązkach?

Wreszcie dochodzą nas skargi słuszne, iż niewia­
domo na jakiej zasadzie żąda oprawca jak) wykupna 
za złowionego psa 2 korony 30 hal. ? Kwotę ową, 
rzekomo dla w i terynarza miejskiego, każe sobie opra­
wca wypłacić na rękę, nie dając za nią żadnego po­
kwitowania... Jeżeli bowiem jest jaka należ] toźó, do 
żądania której on jest uprawniony, to takowa po­
winna być składana do kasy miejskiej, a płacący po- 
winim otrzymać kwit, bątź z kasy miejskiej, bądź 
od oprawcy, bo w przeciwnym razie może on zażą­
dać raz 2 Ir reny, innym razem 10 koron, a użytek, 
na który idą te pieniądze, nie jest dla publiczne ś fi 
jascy.

* Dostęp do dworca kolojowego ma być rozsze­
rzony. S-.kcja ekonomiczna Rady miejskiej odbyła w 
sobotę posiedzenie pod przewodnictr°m dra Pawia 
Popiele. Na posiedzenia tern uchwaliła siksja przed­
łożyć Radzie miasta wniosek o zaknpno pasa gruntu 
szerokości 4 męt ów od ulicy Pawiej dr placu kole­
jowego z realności po ś. p. Zofji Wołodkowiczowej.

* Gmachy sądowe w Krakowit. Czytamy w „Ga 
zecie lwowskioj* : Prezydjum wyższego sądu krajo­
wego w Krakowie udało się uzyskać w ministerstwie 
sprawiedliwości bndewę nowych gmachów sądowych. 
W cela ostatecznego załatwienia planów mają nie­
długo przybyć referenci namiestnictwa i minister­
stwa. i

* Jubileusz Sienkiewicza i Józefa Chociszew­
skiego obckcdzili równocześnie Polacy w Brchum w 
We ifa’ji. Zaraz po zagajea u uroczystego obchcdu, 
gdy p. Sibil Ai wspomniał, że „przodownicy w pracy 
dachowej i narodowej mają db  Polaków tom większe 
znaczenie, ile i .  naród polski i jego język z wsząd 
dozuają uciskuJ — powstał urzędnik dozornjący i 
oświadczył, iż to pd ty ta(l) i dlłtcgj kobiety nie 
mogą być obecno. Z wielkim żalem musiały tedy sa­
lę cpnścić. Przebieg obchodu jnbil. nszowego był na­
stępnie, jak pisze „Wiarus*, bardzo pięknym. W 
końca wybrano komitet, który ma postarać się o ze­
branie dl.i p. Chociszewskiego jakiego fuuduizn.

* Znowu pół roku więzienia. Przed poznańską 
izbę karną przyprowadzono wczoraj z więzienia b. 
odpowiedzialnego redaktora „Pracy" p. Władysława 
Siemiątkowskiego, oskarżonego znowu o zshydzanie 
urcądzoń psńitwowych w artykule umieszczonym w 
nnmerz. 44 pod tytułem: „Hańba stulecia*, a oma­
wiającym uwięzienie panny Janiny Omańkowskiej za 
bezpłatne nauczanie języka polskiego. Prokurator 
wniósł o 9 miesięcy, trybunał skazał p. Siemiątkow­
skiego na 6 miesięcy. Ogółem dotąd p. S. mnsi odsie­
dzieć w więzieniu półtora rokn!

Charakterystyczne, w procesie chojnickim prze 
ciwko Levye: u o krzywoprzysięstwo oświadczył pro­
kurator w iwjm plaidoyer, że na razie niema do­
statecznego powoda do wytoczenia procesu rodzinie 
Lewych o udziił w zamordowania Wintera. Zatrwo­
żona tern oświadczeniem rzeczona rodzina, zapytała 
za pośrednictwem obroń iów Horitza, czy w razie 
opuszczenia Chojnic (I!) robionoby jej trudności? Na 
to cdpewiedział prokurator pod dniem 18 b. m., że 
na razie nie może przeszkodzić wyniesieniu się Le­
wych z Chojnie. —  Czyż nie charakterystyczne?

Na kościół Jasnogórski w dalszym ciągu zło­
żyli : Wilnniek z Półwsia Zwierzynieckiego 2 Jr z 
prośbą o zdrowie dla Tatusia i Mamusi, Z. K. z Tar­
nowa 2 k. z podziękowaniem za doznaną łaskę i z 
prośbą o nową, K. K. z Tarrmwa 1 k. z prośbą u- 
zj skania pew .ej łaski, J. W. z Oświęcim* 3 k , Lu­
dwik Janik z Ul* mowa 2 k. z prośbą o zdrowie dla 
dzieci, Józefa Weigel z Dynowa 4 k. na intencję 
wyzdrowienia brata i siostrzeńca, Klementyna Ku­
charska z Cholowi t.oj góry 12 k. 60 h. zebrane od 
grona nauczycielek ego i młodzieży s krluoj z urrśbą

o .Uluwie i błogosławieństwo, W. T. z Żywca 10 k , 
Z. R. 1 k. na podziękowanie za otrzymaną łsskę i 
z prośbą o dalszą opiekę, K. Z. 5 k. na intencję 
dobrego powodzenia. Franciszek Ksaw. J. 4 k. za 
szczęśliwe rozwijanie, V, H 10 k. z prośbą do 
Najśw. Pinny o Przemienienie Pańskie, A. B. 2 k. 
z prośbą o zdrowie i błogosławieństwo. Razem 58 
kor. 60 hal. Ogółem 8.721 kor. 82 hal. 37 rs. 42 
kop. 1 mk. 27 lirów.

Dla Łazarza z Ustrobny: Zwardoniacy 3 k. 8 h.
Na szkołę im. św. Jadwigi w Zwardoniu: Klub 

orz. poczty i kolei w Rzeszo nie 5 k. 60 h. zebrane 
na wieczorka pożegnalnym.

Rada miasta odbędzie posiedzenie nadzwyczajne 
w czwartek, dnia 28 b. m., o godzinie 5 po połu­
dniu.

Niedobór miasta Krakowa na rek 1901 wynosi 
360.000 koron.

W dyrekcji Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
ju t trzeci dziuń odbywają się narady pod przewodni­
ctwem zastępcy dyrektora p. G Inwiłł • Piotrowskiego. 
Przedmiotem narad są sprawy binrowe, oraz zm’aiy 
manipulacji w prowadzenia ksiąg i korespondeucyj. 
W naradach biorą udział naczelnicy binr centralnych, 
oraz naczelnicy wszystkich 9 sekeyj, którz* w tym 
celu zjechali do Krakowa.

Z Sokoła. Walne zgromadzenie Tcw, gimnasty­
cznego „Sokół* w Krakowie odbędzie się dnia 17-go 
marca 1901.

Z Dyrekcji kolei donoszą: Przystanek ostbowy 
Seiz położony na szlaka Amstetten Poutafsl w obrę­
bie Dyrekcji kolei państw, w Villach urządzony do­
tąd tylko dla rucha osobowego i ograniczonego ruchu 
towarowego, tęizie otwarty od 1 marca b. r. dla ru­
chu osobowego, pakunkowego, ograniczonego rucha 
towarowogo w ładngach całowozowych i dla drobnyeh 
przesyłek.

Nauczycielstwu młodrze krakowskie wniósł* d.
8 stycznia b. r. do Rady miejskiej podanie z pr«ślą
0 d datok drożjzniany; w padaniu owem stareło się 
ono wykazać konieczność tego kruka. Już półtora mie­
siąca minęło, nauczycielstwo młodrze wygląda coraz 
niecierpliwiej skutków owej petycji, dotąd daremnie. 
Proszą więc za naszem pośrednictwem Prześwietną 
Radę miejską, aby raczyła przyspieszyć odczytanie 
petycji i załatwiła ją  przychylnie. „Gdyśmy ją poda­
wali, pisze do nas nauczycielstwo młodsze, było źle 
z nami, obeerłe wobec srożącej się zimy, rozumie się, 
położenie nasze jeszcze się pogorszyło. Z naszych

; 44 złr. t. j. 88 koron nie możemy wyżyć, odziać się 
' i ogrzać orzy istniojącej cenie węgla.*

W „GwiSŹdzio* cdbył się onsgdaj bardzo pię­
kny i bardro podniosły wieczorek pamiątkowy bitwy 
pjd Giochowem.

„Tygodnik podolski“ w IV numerze pomieszcza 
nieznane warjanty „Diiewczęcia z Sącza* Mfeczjtłi- 
wa Romanowskiego.

Wydział Tow. dziennikarzy polskich we Lwo­
wie pocznwa się do miłego obowiązkn złożenia po 
dzięki tym wszystkim, którzy się przyczynili do tak 
świetnego rezultatu balu prasy w Krakowie, a prze 

; dewszystkiem protektorce baln Adamowej kr. Skrayń 
skiej, dalej Acdrzejcwi hr. Potockiemu, prezesowi kc 
mitetu balowego redaktorowi Michałowi Chylińskiemu, 
Kazimierzowi Bartoszewiczowi, Piotrewi Stackiewi- 
czowi i komitetowi baln. Ich zabiegi i praea zdzia­
łały, że do kasy Towarzystwa wpłynęła 1940 koron
1 ż > bal praiy nrhżał do najświetniejszych zebrań u- 
biegłego sezonu. — Wo Lwowie d. 23 lntego 1901 r. 
Za "Wydział Tow, dziennikarzy pilskich L . Zajączko­
wski prezes, Michał Bolle sekretarz.

Odczyt Krechowlecklego będzie najbliższym z 
kolei w szeregu odczytów urządzanych tej zimy w 
Krakowie dla publiczności o wyższym poziomie wy­
kształcenia. Znakomity powieściopisarz i literat przy­
bywa umyślnie ze Lwowa i mówić będzio we środę 
d. 27 b. m. na- temat „Behdan Zaleski o sobie i 
współcze mych. Na podstawie jego korespondencji*. 
Świeżo wydana korespondencja śpiewaka Ufnińskie- 
go porusza niezmiernie , ele ważnych kwestyj, do­
tyczących naszej emigracji, naszych największych wiesz - 
czów narodowych, genezy całego rucha religijnego, któ­
rego dwoma biegunami: Towiańszcsyzna zjednaj, i. za­
kon Zmartwychwstańców z drugiej strony. Na roman­
tyczną, naszą poeąję pada z tych listów nowe śwla 
tlo, a światło rzneone p rz z  pryzmat nmysłn głębo­
kiego i gorąco patrjotycz^ogo, jakim był Zaleski. 
Haterjał taki, wyzyskany przez znawcę literatury 
tego stopnia wykształcenia, i mPtrzi formy tej mia­
ry, co Krechowiecki, to rasom nadzieja wielkiego po­
żytku, i wielkiej rozkoszy dla jłnehaczy.

Obecna serja odezytów eieszy się usUlonem, a tak 
zasłnżonem powodzeniem. Na odczycie środowym sala 
będzie niewątpliwie przepełsic ią, a bezpieczniej za­
opatrzyć się zawczasu w bilety.

W dniu 2 5  b m. odprawione żałobne Nabożeń­
stwo z całą okazałością za ipoliój duszy ś. p. smar- 
łego kol*g) i prałata, ks Macieja Fosa w parafial­

nym kościele w Sułkowicach.
Mianowania. Cesarz nadał dyrektorowi powsze­

chnego szpitala w Przemyślu, drowi Józefiiwi Hadey- 
skiemn. tytuł radcy cesarskiego.

Ziółka na ml-lość. W Przemyślu aresztowano 
aiojaką Maijanrę Abryszewską za wyłudzanie pienię- 
day od kucharek, którym spr_edi.wała ziółka, posia­
dające rzekomo tę własn)ść, że zadana upatrzonemu 
męźcoyźuie miały g* zniewo ć do zawarcia ślubów 
małżeńskich, Ponieważ ziół a nie sprawiały pożąda­
nego skutku, zawiedzione kucharki zrobiły doniesienie 
karn«, które spowodowało aresstowanie oszustki.

Śmierć pud kałami pociągu znalazł w nocy na 
21 b. m. przed sUcią Mszana włościanin, którego 
nazwiska dotąd nie stwierdzono. "Wjechał on na tor 
kolejowy taż przed nadejściem pociąga osobowego 
nr. 18. Maszynista nie był już w stan ę zatrzymać 
pociągn. Konie także zginęły

W Tarnopolu panuje nagminnie szkarlatyna i 
porywa wiele ofiar.

Z Rzymu telegraf1 ją  do biura korespondencyjne­
go, że z kojcem msrea odbędzie się kensystorz, na 
którym między innymi otrzyma godność kardynalską 
książę biskup krakowski.

Egzamin z r.chumkowości handlowo-przemysłowej i 
bankowej złoży? z odznaczeniem w rektoracie politechniki 
p. Autoni Lebedyński z Krakowa.

Wydział lowarzystwa m łośników histoiji i zabytków 
Krakowa w dniu 22 b m. ukonstytuował się w następu­
jący sposób: Prezesem wybrano prof. S an. Krzyżanow­
skiego. wiceprezesem dra Józefa Muczkowsktezo, sekre­
tarzem dra Klemen. Bąkowskiago podskarbim p. Juljaua 
Pagaczewskiego.

Podziękowanie. Ciężkowice, dnia 24 lutego 1901. Dnia 
14 lutego b. r. zgromadziła się dziatwa szkoły miejscowej w 
budynku szkolnym gdzie wobecności Wgo ka. Stefana 
Skoczyńskiego, proboszi zs z Jaworzna i przewodniczącego 
Rs<*\ Vv go ks. katechety E. Papecia, wójta gminy i  nau­
czycieli, rozd-ił Wny P. Kiemens Popiel, kasjer fabryki 
cementu i zastępca przewodniczącego Rsm. ubogim dzie­
ciom ciepłą odzież, a innym stosowne podarunki. Sp finia- 
jąc miły obos iąze*, składam im ienier biednych a odzia­
nych dzieci podziękowania staropolski m „Bóg zapłać!* 
W. P. Ki. Popielowi, który szczególniejszą opieką otacza 
dziatwę szkolną i nauczy ci.li i WW. P. P. Sennowi i. 
Schmidtowi Dyrektorom fabryki . cementu w Szczakowy, 
którzy chojnymi dat tam  przyczynili się do ochronienia 
od zimna biednycn dzi ci w czasie tak OBtrę" zimy.

Adam Nieć, kierownik szkoły.

(J a b ry e l:  « i (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany l  ijj-arowi toa ej w Auitrji fabryki 

| Betrtf z mechaniką angielską po 500 —  wiedeńską
j  po 300 złr.

„WOLNI BRtlCIA“.
Sala z początku miernie zapełniona. Na ga- 

lerji kilka kobiet. Za kratkami najwyżej 20 ła­
dzi. Za to stół dziennikarski zapełniony. Publi­
czność ze sfer prawniczych liczna. Oskarżonym, 
którzy stoją rzędem, towarzyszy czterech żołuie- 
rzy sądowych, z nasadzonymi bagnetami. Sikora.

1 jest w mundurka szkolnym. Najwyższy jest 
Oziżek, najniższy Styliński. Spojrzenia oskarżo­
nych ponure i głębokie, zresztą twarze martwe. 
Przy przesłuchaniu ad generalia, bardzo krót- 
kiem. odpowiadają głosem przytłumionym, ale 
dosyć pewnie. Sikora ma małe czarne wąsy, Kę­
dzior mały wąs blond, inni bez zarostu. Cziżek 
ma silnie zarysowany profil. Stacha aktu oskar­
żenia z naprężoną uwagą, luni błądzą wzrokiem 
po przysięgłych i po sprawozdawcach dzienni­
karskich. Rozprawie przysłuchuje się przy stole 
znawców wiceprezydent Morelowski, obok niego 
dr Schaitter i dr Filimowski, jako rzeczoznawcy 
lekarscy, oraz pp. Splichal i Gliniecki, rusznika­
rze. Podczas czytania akta oskarżenia, obrońcy 
Szalay i Lewicki rozmawiają żywo po cichł Dr 
Lewicki jest ye fraku, ^błamowicz w czamarze, 
pp. Goldhammer i Szalay w tużurkach. Abłamo- 
wicz zajęty pisaniem. Substytut prokuratora Czy- 
szczan . rany w togę .z czerwonemi wyłogami, 
okazuje silne zdenerwowanie. Podczas czytania 
aktu oskarżenia, twarz Styiińskiego wypogadaa 
się, rozgląda się z zaciekawieniem dokoła.

Lawę przysięgłych stanowią:
1) Kraaucki Antoni nrzędilk Tow. nząj. nbezp.,

2) Nitsch Józef właśc. real., 3) dr Wąsowicz Zy-
gmunt lekarz, 4) Szancer Edward urzędnik Tow. 
ubezp., 5) Okulski Jan właśe. real,, 6) Nowak Jó­
zef właśc. real., 7) Minkiewicz Wiktor nrzęinik Ban­
ka galic., 8) Binczycki Sfiyrion właśe. real., 9) Pa­
włowski Roman właśe. składu maszyn do sgyjła, 1C) 
Frist Henryk właśe. składa papieru, 11) dr Tokar­
ski Stanisław lekarz, 12) Perpińiki Władysław wiąże, 
rsal. Jako zastępcę wylosowano Nickmanu Juljusza 
właśc. handlu ~kór.

Ława przysięgłych składa się z poważnych,

KALOSZE T *1amerykańskie
Kraków, nliea

BIELIZl^ Zdzisław
M iait«v3ts

Sławkowska Ł .w 8, vls - a - vis Hotoln Saskiego.
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inteligentnych luazi, zdających sobie najwido­
czniej doskonale sprawę z doniosłości sprawy, 
którą sądzić mają. Aktu oskarżenia, czytanego 
przez p. protokolanta bardzo prędko i dość nie­
wyraźnie słuchają z natężoną uwagą. Przy loso­
waniu ławy przysięgłych, obrońcy wyłączali 
przysięgłych, zaangażowanych politycznie w ja- 
kimkolwiekbądź kierunku; między innymi wyłą­
czono redaktora „Czaui”, St. Tomkowicza i wła­
ściciela księgarni Katolickiej, Wł. Miłkowskiego.

Podczas przewlekłego czytania aktu oskarże­
nia, jest czas zdać sobie sprawę z wrażenia ja­
kie czynią oskarżeni. Wrażenie to jest ze wszech 
miar dodatnie. Zwłaszcza z twarzy Sikory i Sty- 
lińskiego biie nieposool.ta, pełna ożywienia in­
teligencja. Twarz Kędziora ujmuje poczciwym 
wyrazem. Na twarzy Cziżeka odbija się ponure 
jakieś cierpienie, spojrzenie jest ciągle niezwy­
kle posępne i nie schodzi z twarzy protokolanta 
czytającego akt oskarżenia. Sikora popada chwi­
lami w zamyślenie; trzyma stale ręce założone 
na piersiach. Cziżek i Styliński mają ręce złożo­
ne na kolanach jak przy modlitwie. Kędzior ma 
ręce swobodnie opuszcz me.

Twarze radców Katyńskiego i Ursla dobrze 
są znane z poprzednich rozgłośnych procesów 
Mniej znanym jest radca Kulikowski, otyły męż­
czyzna z bujnym czarnym wąsem o twarzy spo­
kojnej i poważnej.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, odczytuje 
protokolant drugi — dodatkowy akt oskarżenia. 
Prokuratorja państwa... zapomniała bowiem w 
głównym akcie oskarżenia obwinić Sikorę o usi- 
łowane morderstwo p. Narzymskiego. Potem do­
piero te dziwne... zapomnienie naprawiła.

Przewodiiczący uwalnia świadków pp. Gótza- 
Okocimskiego-i Narzymskiogo do jutra. Potem poleca 
wyprowadzić Kędziora, Cziżeka i Stylińskiigo

Zo. taje na sali asm Sikora. Przewodniczący radca 
Kacyńcki: Czy się pan pecznwa do winy rabnnkn 
miłowanego morderstwa i przekroczenia przez ncsze- 
nie broni?

Sikora : Nie poczu~am się wcale do rabnnkn, aai 
do usiłowanegn morderstwa; poeiuwam się tylko do 
przekroczenia noszenia broni — Przew.: Najlepszą 
obroną y st wyznać szczerze, jeżeli się ccć popełniło. 
Wolno pann jednak nie mówić prawdy, bylebyć pan 
nie dopuścił się oszczerstwa. Czyż pan był w Oko­
cimiu 3 listopada i pois pan tam poszidłćś? —  Si­
kora: Po to, aby z p Goetza ściągnąć podatek, 
który na niego rząd nnrodowy nałożył. (Sensa­
cja). — Przew Czy ten s ząd i.tnieje ? — S kora: 
O ile ja wiim, isiaieje — Praew.: Jakto? O ile 
pan wiesz? Jeżeli ten rząd nałożył ten podatek, je 
żeli pan poszedłeś z polecenia tego rządn, to wiesz 
pan chyba na pewno? — Sikera: O tyle wiem, że 
należę do tajnego stowarzyszenia 1 że byłem wysła­
ny przez nie, aby śdą»nąć podatek, nałożony przez 
-ząd narodowy. — P zew,: Gdzie była siedziba tego 
stowarzyszeń a ? —  Sikora : W Tarnowie i w innych 
miastach. — Przew.: Kto był przUożonym tege ste- 
war/y zenia ? —  Sikora: Nazwiska nie były mi zna­
ne. — Przew.: Kto przyjmował pana do' tego sto- 
warzjsrenia ? — Sikora: Zaciągnął mnie do niego 

jeden z esłonków tego stowarzyszenia. Nazwiska te­
go członka nie mogę wymienić. — Przew.: Kto wię­
cej należał do tego stowarzyszenia? — Sikora: Kę­
dzior i Caiżek. Siylińiki nie należał do stowarzysza­
nia. Ja  znałem tylko 10 członków, których sam za 
•ią:.nąłom. — Przi w.: G ij zechcesz pan wymienić 
wszystkie 10 nazwisk? — Sikora: Nie, nie mogę. 
Pr_jw.: Jek^ż funkcję edgrywr’-.: pan w tem sto- 
warzyszeniu? — Sikora: Byłem naczelnikiem d is  te­
go rzędn.

Przew.: Przez kogóż pan się porozumiewałeś z 
resztą stowarzyszonych ? — Sikora.- Znałem tylko moje­
go bezpośredniego wyższego naczelnika, który był 
naczelnikiem wyższego rzędn, bizpoirodnim przełożo­
nym nademną. Zresztą znałem tylko swoich 10 człon­
ków. O innych członkach stowarzyszenia nic nie wie­
działem.— Przew.: B/łeś pan więc ich bizpsśreduim 
^przełożonym ? Czyś pan znał tego swojego przełożo­
nego z nazwiska ? — Sikora: Tylko z widzenia, z 
nazwiaka nie znałem go zupełnie. — Przew.: Czyi 
pan był zobowiązany do posłntzeństwa ? — Sikora: 
Do bezwarunkowego posłuszeństwa. — Przew.: K tr 
panu przedstawił tego przełożonego? — Sikora: Ten, 
który mnie zaciągnął do Towarzystwa. Nazwiska wy­
mienić nie chciał. Powiedział mi, że jeżeli mu wyka­
żę, iż mam ważna powody wiedzieć to nazwisko, w 
takim razie wymieni je, oraz powie mi, jaki jest za­
wód tej osoby. Na razie jest to zupełnie zbyteczne.
' - Jy tan naczelnik przyszedł do mnio ca pierwszym 
razem zaczęliśmy mówić o rzeczach patijotyccnych. 
Oa przedstawił mi założenie tajnego stowarzyszenia, 
cele jego i narodowe znaczenie. Hówił przekonywa 
jąco i zdecydowałem się przystąpić do stowarzysze­

nia. Cele Djły szlachcice: sseizcne ośaiauy m.ęazy 
ludsm, staranie cię o podniebienie dneha ntrodowego 
i podniesienie dub.-obyta powscecbnegj. Dalszych ce­
lów nie było a przynajmniej nie były nam znana.

Przew. W jaki spisób mitno izrrzyć oświatę i 
dbać o podniesienie ducha narodowego? — Sikor- 
Ja  jeszcze nie byłem wtajemniczony we wszystkie 
szczegóły. Miałem rozkaz przygotowywać siebie i pod­
ległych sobie członków, abj ś my mogli działać między 
Indem Kształciłem ich przez wspóne czytanie ksią­
żek patrjdtyeznych, wzajemne podtrzymywanie i obu- 
dzanie ducha narodowego. — P/zew.: To są przecie 
zadania sskoły a nie tajnych stowarzyszeń Stowa­
rzyszenie musiało mieć jakiś specjalny cel. To wszyst­
ko co pai przytoczyłeś, to tylke frazesy. Jak pan 
miałeś działać?

Sikira od czasn do czasu schodziłem się z mo­
imi członkami po czterech, po sześcia; i gdy wszy­
scy razem. Urządzaliśmy próby ‘ dczytów. Toratem 
odczytów były zdarzenia z historji polskiej i rozmai­
te przedmioty, mogące obudzi5 ducha narodowego.

Przewód.: vV jaki sposób miał się pan zbliżać
do lndn? — Sikora: Ja jeszcze nie byłem wtajemni­
czany w środki i sposoby dział tnia towarzystwa.

Przew.: Jakie cele układałeś pan sobie po zda- 
nin matury? Od jak dawna należysz pan do stowa­
rzyszenia i od kiedy to stowarzyszenie istnieje? — 
S.kora: Ja należę od czerwca 1898. Od kiedy istnie­
je to stowarzyszenie, nie wiem. Co będę robił po matn- 
rze, o tem nie myślałem. — Przew.: A więs cele 
były czysto idealne. Żadnych innych nie było? — 
Sikora: o żadnych innych nie wiedziałem. — Prze­
wodniczący : A czy inni wiedzieli więcąj ? — Sikora: 
Cziżek wiedział tylko tyle, ce i ja. Tak samo K ę­
dzior. Schodziliśmy się z nim dość często.

Przew.: W  jaki sposób przygotowywaliście się do 
przyszłej działalności ? — Sikora - Przez czytanie i 
próby odczytów. Odczyty składano mnie, jako naczel­
nikowi, a ja  przedstawiałem je  naczelnikowi wyższego 
rzędn. W r. 1898 otrzymałem od bezpośredniego 
przełożonego rozkaz, ab rm jednego z członków mojej 
dziesiątki objaśnił, że rząd narodowy nałożył na p. 
Gótza podatek, i abym wysłał kogo, celem wyegze­
kwowania taj sumy. Pan Gótz miał, w razie edmó 
wienia, złożyć przysięgę, że nikemn nie powie, iż od 
niego żądano podatkn. W gindnin 1898 wysłałem 
Cziżeka, bo nie śmiałem ndawać sij osobiście. Pouczy 
łem go, jak a a  psstąpić. Cziżek pojechał, przyjechał 
nazad i rzekł, że p. Gótz (świadczył mu, iż żalnego 
narodowego rządn nie aznsje i pieniędzy nie da. Roz­
mów. przerwało wejście jakiejś kobiety.

Czi: ek źle postąpił, ie nie odebrał od Gócza yrzy- 
tijgi. Z końcem maja przyjecLui mój naczelnik i 
oświadczył mi, ż) chciałby, abym mn pizelstawił 
tego, co-bel n Gótza, oraz drngiego, najzdolniejsze 
go, jakiego mam w dziesiątce. W ogrodzie Strzele­
ckim przedstawiłem w Taraowi. naczelnikowi Cziżeka 
i Kędziora. Naczelnik mówił mi potem, że Cziżek 
mn się nie podoba. Otrzymałem potem rozkaz pisem­
ny, abym w tow. Cziżeka i Kędziora u lał się jeszcze 
raz do p. Gótza. Gdyby odmówił złożenia podatku, 
mieliśmy odebrać od niego przysięgę, że nikomn o 
tem nie wspsmni. Odpowiedziałem, że nie rozumiem 
jak mam wykonać rszkaz. Na to doatałem list, że 
naczelnik się ze mną zobaczy 2 listopada o 8 wie­
czorem w dzień zaduszny. O goćz. 8 mej rzeczywi­
ście spotkaliśmy się i naczelnik pouczył mnie, jak 
mam mówić. Rozkazał mi, abym w razie odmowy 
zagroził rewolwerem. Dał mi wtedy trzy rewol rery. 
Bezpośrednio potem zszedłem się z Cziżekiam i Kę­
dziorem. Wyjąłem rozkaz pisemny i trzy rewolwery. 
Przenocował i  a»y n Świńskiego. Na dragi dzień o 
iwiei. poszliśmy do Bogumiłowie pieszo, aby tam 
wsiąść na pociąg, pojechać do Słot winy, a stamtąd 
fiakrem do Okocimia. Mnie się zdawało zbyteczne, 
żebyśmy weszli we trzech. Obecność Cziżeka, który 
jnż poprzednio okazał się nieudolny, nważiłem za 
niepotrzebną. Poleciłem Kędziorowi, aby stał we 
drzwiach i nie wpuszczał nikogo. Z p. Gótz mu ja 
miałem mówić.

Przew.: A jaszcze w łeb strzelić miał polecenie 
w razie odmowy?

Sikora: Nie. — Przew.: Razem mieliście pano­
wie 18 strzałów. Poco Ciżek szedł z wami? — Si­
kora : Dlatego, że taki był rozkaz, abyśmy w trzech 
byli. Ja  jednak obecność jego przy rozmowie uwa­
żałem za zbyteczną. W/szliśmy o 4 rano piechotą 
do Bognmiłowic... —  Przew. : Cofnijmy się wstecz. 
Kiedy pan zakomunikowałeś Czlżekowi i Kędziorowi 
rozkaz? —  Sikora: W restauracji Kołodziejskiej od­
czytałem im rezksz i oddi n rewolwery. —r Przew.: 
Świadkom, którzy was słyszeli, wydawało się, że 
przygotowujecie się do jakiegoś przedstawieni! Pan 
był iś.w Okocimia, więc znałti torytorjnsi. — Siko­
ra : Byłam tylko na majówce. Biur p. Gó;za nie 
znałem.

Po wyjścia z restauracji o l-ssey w nocy, 
nocowaliśmy u Stylińiklcg). Kędzior był obcy, ia

nie ib lałem budt.ć swojej pani, Cziżek stryja. O 
godzinie 4 po eichutYu włożyłem zielonkoyati ubra­
nie i paltot Stylińskiego. O czwartej '-cno wyszliśmy 
do Pogumiłowic. Przed 7 rano przyjechaliśmy do Sło- 
twiny koleją. — Przew.: O czea rozmawialiście 
przez drogę? — Sikora: O rzeczach zupełnie obo­
jętnych. O sprawie nie było mowy, bo już wszystko 
było ułożone. Fjakrem po 8 -mej przyjechaliśmy do Oko­
cimia. Fjakier objaśnił mnie, że p. Gótz dopiero po 
9 przybywa do biura. To też dopiero o 1/1^0 po- 
szMśmy do niego.

Następnie opowiada Sikora dokładnie szczegóły 
dramitn w biurze p. Gótza znsne z aktn oskarżenia.

Pr;ey.: Co pan rozumiał przez słowa, że p. Gótza 
w razie odmowy czekają: „zgubne następstwa ?“

Sikora: Trzeba było przecie czowś zagrozić. Mó­
wiłem to bezmyślnie. Pan Gótz ofiirowywał mi zwrot 
kosztów podróży, ale ja  tego nie przyjąłem. Kiedy 
Kędzior wyjął rewolwer nie widz'ałem, o/awdopodobr.ie 
wtedy, gdy się mocował z p. Narzymskim; strzeliłem 
w przerażenia i bezprzytomay. Nie mierzyłem wcale 
w p. Gótza. P j strzale, oszołomiony rzuciłem rewol­
wer i nciekłem. Tak tamo i do p. Na-zymskiego nie 
mierzyłem. W ptdłen do restau-acji, zapłiciłem, a 
polecenie, które miałem rz iciłem do rzeki, iby w ra­
zie schwytania mnie zatrzeć ślidy, że to była spra­
wa stowarzyszenia. TJ Stylińskiego przebrałem się w 
swój mundurek. Styliński czynił mi wymówki, częmn 
wziąłem jego nbranie. Odpowiedziałem, że było mi 
tak potrzeba.

Przew. : Czy w swoim czynie nie widzisz pan nie 
zdrożnego ?

Sikora milczy przez czas dłuższy, namyślając się, 
co ma odpowiedzieć. Wreszcie odpowiada pewnym 
glo-em „Gdybym działał własnowolnie, niezawodnie. 
Wykonywałem jednak tylko rozkaz tych, którym wi­
nien byłem posłuszeństwo, więc nie spełniałem nic 
zdrożnegou

Przewodniczący przedstawia Sikorze protokoły jego 
zeznań w śledztwie, w których przyznał, że chcieli 
zrabować pieniądze dla siebie, że pomysł wyszedł od 
Cziżeka, że mieli zabrać pieniądze i uciec do Ame­
ryki.

Sikora: Nie chciałem z całej sprawy robić hałasu, 
więc przyjąłem winę na siebie. Tak było postano­
wione aa wypadek, gdyby mnie uwięziono.

Na zapytanie, ile mógł mieć lat ów naczelnik 
wyższego rzędn, bezp-średni przełożony Sikory, wy­
jaśnia Sikora, że mógł mieć 28 — 30 lat.

Przew.: Czy pan nu wierzył, że pana nie mami? 
Sikora: Wierzyłem mn absolutnie. — Przew.: Dla­
czego pan o tem nic nie wspomaiał w śledztwie9 — 
Sikora: Nie chciałem robić hałasu. Zresztą Cziżek 
wydił unie i zwalił winę na mnie i na Kędziora, 
więc opowiadałem, że dnieliśmy pieniędzy dla siebie, 
zwalałem nawzajem winę na aiego.

Co do Goetza oświadcza Sikora, że podsuwał mn, 
iż nie potrzebuje zaraz dawać odpowiedzi i dawał mn 
czai do namysłu. Ale Goetz był zdecydowany odraza, 
że nie da pieniędzy.

Na zapytanie od jak dawna należy do stowarzy­
szenia, odpowiada, że przeszło od dwóch lat. Miał 
wówozas lat 16 skończonych. Z końcem maja przed­
stawił on Cziżekowi naczelników ogrodzie Strzelec­
kim.

Przew.: Był tam jakiś zamaskoiTany człowiek w 
mieszkania Stylińskiego? —  Sikora: U Stylińskiego 
nie było nikogo w muce. Kędzior był zacumowany 
porucznikiem. V  dnia 2 października, w wigilję wy­
jazdu oświadczył naczelnik, żo zaprowadzono żandar­
merię narodową i natyehmia .t wręczył mi pisemną 
nominację dla Kędziora na porucznika tej żandarma- 
rji. Od Czlżka odebrałem przysięgę za Strzeleckim 
ogrodem w października 1898 r. Na pamięć roty 
przysięgi nie znam. Przypomiiam iobls tylko nie­
która zwrety: „W imię Boga i dziatek niewinnie 
pomordowanych” trz .bu było przysięgać, że się bę­
dzie posłnaznym naczelnikom, że się będzie żyło mo­
ralnie, żo się bęlzie dbało o cele stowarzyszenia.

Przew.: Czy te zeznania, która dzisiaj pan skła­
da, są prawdziwe? Czyś pan się doffjrze zastanowił 
nad idami? —  Sikora: Dobrze. Są znpełnie praw­
dziwe.

Przew.: Więc pan unowczo utrzymujesz, żn 
jest stowarzyszenia tajne? — Sikora: Ja  stanowcao 
twierdzić nie mogę. Mnie mówiono, ja  w to wie­
rzyłem. — Przew.: Czy niepodległość PiPski była 
także celem stowarzyszenia? — Sikora: Nie. Mnio 
powiedziano, że szło o < ładanie bibljotek i o pra­
cę między ladom. Nie zresztą nie wiedzieliśmy, b o lr^  
nie mieli odpowiedniego przygotowania. Od tego byli 
naczelnicy, aby wskazywać, my byliśmy na to aby 
słuchać.

Przewodniczący stwierdza, iż w śledztwie zeznał 
Sikera, że chciał tylko pod płaszczykiem celów na­
rodowych wymndć na Gótzn pieniądze.

NASWETA
najpiękniejsze migdały, rodzynki, cykatę, orzechy łuszozone, daktyle. :zekolat -, wanilj", opłatki, 
marmoladę oliwę, ocet, musztardy, poleca najtaniej £ d .  K l i m

Zam ówienia Telefonem , Nr. 3 6 6 ,  odsyła do 
domu Zam ów ienia z prowicji nad 10  złr., odsyła  
odwrotnie pocztą, frankc nie licząc opakowania.

w  K rrk o w ie .
535



6 . dnia 26 Lutego „ G Ł O S  N A R O D U " Nr. 47
Sikora: Nit chc aiem robić h&hsn. Musiałem tak 

powiedzieć.
Przew.: Czy groziła co Cziiskowi za nieposłu- 

szeistwo ? — Sikora: Tyle razy dopuść4! się niepo­
słuszeństwu, a przecie!., (waha się) — Przew.: A 
przecież żyje... (Pcraaztnie.)
r % Sikora stwierdza, źe w szkołach szło aa nie źle. 
Sepetował tylko V. klasę.

Radca Ursel: Czy jako dziesiętnik pobierałeś pan 
jaką pensję? — Sikora: Żadnej. —  Radca Ursel: 
Strzel*jąc do Gotza przekroczyłeś pan otrzymane po­
lecenie. — Sikora: Ja  nie działałem przytomnie. — 
Przew.: O sztylecie znalezionym n pana pan nie 
mówił.

Dr Lewicki: To był przecie tylko nóż do prze- 
einania papierów! — R. Ursel: Czy pieczęcie były 
tajemnicze ? — Sikora . Były to pisane litery. Kto- 
by je znalazł jnźby był coś wiedział. Orzeł polski 
dawał dużo do myślenia.

R. Ursel: Czy pieczęć znaleziono oryginalną, czy 
znaleziono na kwicie, który chcieliście wystawić Go 
tzowi, to przecie wszystko jedno. — Sikora: Umó­
wiliśmy się, że w razie aresztowania powiemy, że­
śmy dzliłali na własną rękę. Hnsieliśmy zacierać 
ślady stowarzyszenia. —R. Ursel 
nowie owe prc. od majątku 
ra

Na ile ceniliście pa-
p. Goto a ?  — Siko-

Na 20.000 do 30 000 złr
Adw. dr Szahy- To mało!
Sikora wyjaśnia, że to miał sam p. Gota obli- 

ezyć. Jalby  nss oszukał, to jnż domnit nie należało. 
To rzecz jego i um enia.

Prokurator: Czy panu wręczył kto taki statnt? 
lyokizo e). — Sikora: Nie wiem, czy ten statut od­
nosi aię do tego stowarzyszenia. — P rok .: Czy pan 
miał zaoiąg.ć członków? Niech pan to wytłcmaczy. 
Czy jak pan miał gotowych 10 członków, to co? Czy 
każdy z tych członków miał dalej zaciągać dzie­
sięciu ?

Ge dżina 2 — rozprawa trwa dalej.

Rada państwa w Wiedniu.
Dzisiejsze posiedzenie Izby.

WIEDEŃ 26 lutego (Tel. wł. „Gł. Nar."). 
Posiedzenie zaczęło się o godzinie 11 przed po­
łudniem. Prezydent oznajmia wybory do komisji 
zapomogowej, socjalnej i rolniczej.

Następnie posłowie Hruby. Kurz i Sileny po­
stawili wniosek nagły, aby rząd przeprowadził 
uzupełniający spis ludności na podstawie naro­
dowościowej.

Fo załatwienia nadesłanyci pism, sekretarze 
Izby rozpoczęli odczytywanie 17 interpelacyj 
czeskich, przetłomaczonych na język niemiecki. 
Odczytywanie potrwa przeszło półtorej godziny, 
jest to zatem cicha obstrukcja czeska, jako od 
powiedź na zajęte przez hr. Yettera stanowisko 
wobec interpelacyj nieniemieckich.

Podróż prezydenta Loubeta.
PARYŻ 26 lutego. (Tel. pryw. „Głosu Na­

rodu"). Prezydentowi Loubetowi w podróży do 
Nizzy i Talonu będą towarzyszyli: prezes mini- 
stów, minister spraw zagranicznych, minister 
marynarki, minister rolnictwa. Eskadra włoska, 
która w dnia 7 kwietnia powita prezydenta w 
Talonie, będzie się składała z 8 pancerników i 
3 torpedowców

Król angielski w Niemczech.
KRONBERG 26 lutego. (Tel. B. Kor.) Król 

Edward VII, który powrócił tu wczoraj z Hom- 
burga, gdzie złożył wizytę cesarzowi Wilhelmo­
wi, był o godzinie 6-tej na obiedzie, w którym 
brała udział świta cesarzowej Fryderykowej. Ce­
sarzowa z powoda choroby nie mogła uczestni­
czyć w obiedzie.

Wojna w południowej Afryce.
LAURENęO MARQUES 26 lutego. (Tel. B.

Kor.) Portugalski okręt transportowy odjeżdża 
jutro do Lizbony, wioząc na swym pokładzie 
6.000 Boerów, którzy we wrześniu weszli na te- 
rytoijum portugalskie. Między Boerami jest tak­
i e  jeden z komendantów.

LONDYN 26 lutego. (Tel. Biura Reutera) De 
Wet przekroczył wczoraj liąję kolejową koło 
stacji Oranjeriyer. Wobec tego jeduak, że woda 
gwałtownie wezbrała i że deszcze ustr wiesnieApteki E. Hellera

Skład materjałów aptecznych’ i wód mineralnych i t. d.
K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a  1. 2 3 . -

F e laca  4 w ysy ła  ed w re tn ą  pocutłą n ie  li-jnąo o p a ko w a .^a :

padają, przekroczenie rzeki Or&nje przez Boerów 
nważają za niemożliwe.

LONDYN 26 lutego. (T. B. K.) „Daily Te- 
legraph* donosi, że De Wet znajduje się koło 
Petroswille. Anglicy tworzą kordon od stacji 
Oranjeriver do Norvalspoing.

PRETORJA 26 lutego. (T. B. K.) Jenerało­
wi Botha udało się na czele 2.000 Boeręw wy­
mknąć jen. Frenchowi, który ścigał Bothę koło 
Komatipoort.

Przesilenie gabinetowe w Hiszpanji.
-MADRYT 26 lutego. (T. B. K.) Na ostatniej 

radzie gabinetowej, prezydent ministrów Azca- 
raga, wygłosił mowę o sytuacji politycznej, w 
której rozwinął także historję obecnego gabine­
tu. Prezydent oświadczył, że walka przeciwko 
gabinetowi jeszczeby się bardziej zaostrzyła, 
gdyby kortezy zostały otwarte, gdyż gabinet ni* 
może liczyć na poparcie przewódtów stronnictw 
liberalnych. Wobec tego gabinet musi się pod­
dać do dymisji. Dziś Azcaraga wręczy kiólowej- 
rejentce w imieniu całego gabinetu dymisję.

Wypadki w Chinach.
PEKIN 26 lutego. (T. B. K.) Dwie kompa- 

nje piechoty niemieckiej i jedna kompanja pio­
nierów, rekognoskując wąwóz Anthulig na za­
chód Paotingfu, spotkały się z oporem i zdoby­
ły szturmem wąwóz po kilkagodzinnej walce, w 
której zginął jeden pionier, a dwu poniosło 
rany.

Zaburzenia w Hiszpanji.
MADRYT 26 lutego (T B. K.). Donoszą 

tutaj z Oporto, że tam ciągle jeszcze trwają za­
burzenia. Policja aresztowała wieln demonstran­
tów.

Wyrok w sprawie socjalistów przemyskich.
LW ÓW  26 lutego. (Tel. wł. „Głosu Nar.*). 

Godz. 1 minut 20 po południu. W tej chwili 
zapadł wyrok w sprawie przemyskich socjali­
stów. Reger został okazany na 7 dni za pobicie 
djetarjusza Migla, Rychlicki na 7 dni za obra­
zę policji, Olearczyk na 24 godzin za uszkodze­
nie szklanek w szynku Bernankego. — Oskarże­
nia co do napadu na oficerów nie uwzględniono.

LONDYN 26 lutego (T. B. K.). Izbie gmin 
przedłżono do uchwalenia dodatkowy kredyt w 
wysokości 1,018.731 funtów szterlingów, z któ­
rych 20.000 funtów szterl. jest przeznaczonych 
na podróż księstwa Yorku i Cornwalji do ko- 
lonji.

RZYM 26 lutego. (T. B. K.) Były prezydent 
ministrów Saracco został zatwierdzony, jako pre­
zydent senatu.

BUKARESZT 26 lutego. (T. B. K.) Senat 
uchwalił wczoraj 67 głosami przeciw 1 konwen­
cję, zawartą między Rnmunją i Rosją w sprawie 
połowu ryb na dolnym Dunaju i na Prucie.

MADRYT 25 lutego. (Tel. B. Kor.) Adela 
Ubao została już oddana rodzinie wskutek inter­
wencji władzy, która z całą ścisłością dopilno­
wała wykonania wyroku nąj wyższego trybu­
nału.

HELSINGFORS 25 lutego. (T. B K.) Rząd 
dał dymisję dyrektorowi policji Gorduowi za to, 
że dopuścił do narodowych finlandzkich manife- 
stacyj.

LWÓW 25 lutego. (Tel. własny „Gł. Nar.“) 
Namiestnik Piniński wyjechał do Wiednia w 
sprawach urzędowych.

WIEDEŃ 26 lutego. (Tel. giełd.). —  56 1. Li* 
aty Towarzystwu kredytowego zieai. 91-30, 4 pro. Li- 
aty Banku kraj. 91 75 4lj2 prc. 1. Listy B-nku krajowe­
go 98*75, 4 pre. Listy Bajku hipotecznego 89-50, 
4 i pół procent. Listy Banku hipotecznego 98.25, 
Listy banka hipotez ^go 110 75, prc. Galie. 0- 
bliga.ąj propinacyjne 9 6-00, 4 prc. Gal. pożyczka 
kraj z r. 1893 92 40, 46/0 pożyczka miasta Lwowa 

87-50, Losy tureckie 110.75, Marki 117-47, Ruble 
253*50, Renta majowa 98*45, Acstjacka Renta ko­
ronowa 93-30, Węgierska Renta koron. 93*45.

Razem z przedpłatą na „Głos NaroduL me. 

łna przesyłać przedpłatę na*najlepsze ezatspU 

trao hu~cry*tyczno-sat ryczne

.,DJABEŁ“•C' w
Przedpłata kwartalna wraz z prze­

syłką p o c z to w ą ................................ 2 korony
Przedpłata r o c z n a ................................ 8

utrzymujecerą
^  białymiekkai delikatną 
fi A. Serc* ""n ' spółka we Wsdrtm

S A R O  A

G l i c e r y n o w e  a r t y k u ł y  t o a l e t o w e
jak mydło, Kremy, środki do utrzymania zębów I Ke- 
smetykl na włosy, brody itd (obacz specjalne katalogi), 
które jnż c d 50 I . t  s awę światową po ysbały, są z po­
wodu swoich znakomitych właśeiwości hygjeuicznychnie­

odzowne do racjonalnego pielęgnowania ciała. 
Przy regnlarnjm  używał iu mydła glicerynowego 

„Sarga“, z dodaniem najlej szych perfum. lapobiega się 
tak nieprzyjemnemu a i często bolesnemu pękaniu skó- 
ry, innym chorobon skórnym, skutkiem zaś tego, iż 
mydło to po iada bardzo dużo Gliceryny, cera twarzy 
wuajpóźmejsze nawet pozostaje białą, miękką i deli­
katną. a ra

Do n a b yc ia  wszędzie. 
Zwraca się uwagę aa nazwisku „Sarą“.

Broszurka p. t.:
E ncyk lika O jca św . L eo n a  
X I I I  o dem okracji, wyszła 
nakładem redakcji „Głosu Narodu" i jest 
w administracji tegoż dziennika do 

nabycia po 10 hal.

Gleichenbergskie IT  
113, K  Wody mineralne

ze źródeł Konstantyna i Emmy.
S ó l ź r ó d la n e  d o  in h a l a c j i .

Przeciw katarom organów oddechowych.

S Ł A W N Y  F C Z O N T ,
tak niedawno pisał do swojej pu- 
pilki: „Jako człowiek światły, 
doświadczony i jako twój opiekun* 
zalecam ci nie używsć nigdy in­

nego blanszu, a jedynie co rano o- 
drobinę Crems Simon dla zachowa­
nia lic a od nwiędnienia i zmarszczek". 
J. Simon 13, Graugti Bateliere, Pa- 
ris. Do nabycia: we Lwowie w ap­
tekach PP. Mikol: ich i Wiewiórek!** 

g o ; w Krakowie w aptekach PP. Redyka Wiszniew- 
akiego, Mikuckiego i w składzie poifum P. Fenza. 
Złoty medal na Powszechnej Wystawie 1900 rokn.

225

Henneberga jedwabie
jedynie prawdziwe, jeżeli wprost odemnie sprowadzone, na. 
bluzki i suknie, czarne, białe i kolorowe od 65 ct. do 14- 
złr. 65 ct. za metr, każdemu wysyłam ofrankowane i oclo­
ne do domu. Próbki na żądanie odwrotnie. Za listy pisa­

ne do Szwajcarji płaci się podwójnie porto.
G. Ilen n eberg  

fabrjkant jedwabin (e. k. nadworny do- 
170 stawca) w Zurichll.

SKŁAD FORTEPIANÓW
C .  B a r a b a s z  i 9p>

Kraków, Rysek 3!rf, I. piętro. 3.06

Bezpłatn ie
otrzyma każdy „Rocznik finansowy na rok 
1 90 1 “ jeżeli prześle całoroczną prenume­
ratę 3 kor. 60 hal. lub półroczną 1 kor. 80 h. 
na dwutygodnik „M E K R U R Y “, Gazetę 

Losowań i Handlową. X  
Adres Administracji: Kraków, Pvnekflł. 5.

^ T r a m ^ Iw ie ż ^ ^ le r g e n ^ a s z k ^ ^ ^ o r .  i
F sneab sja  ło p ia n o w a ,  sławny środek przeciw wypadania włosów, flakon

1 kor. i 2 kor.
P a s t y l k i  d e n to l in o w e ,  doe. Uniw.1 dra’Lepkowskiego i E. Hellera, znana 

i używana w całym iwieeib antyseptyczna p łit r j  k? do ust 1 or. równie: 
P a s t a  d e n t o l in o w a  w tubach 60 h. D e n t o l im  antyseptyr-ny proszek 

di zębów, pnszkal kor.
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W  najgłębszej pokorze I
zdąję Big do Serc Publiczności, po tak 
długiem a cigżkiem wyniszczaniu słabo 
ścr córki mojej, pozostaję pogrążona w 
waj większej nędzy i nie mam czem ubo 
giego kącika zapłacić Jestem słaba od 
kilka tygodni i nie mam nawet dziennie 
■achego kawałka chleba, gdyż znikąd nie 
mam najmniajozej pomocy — nie mam się 
czem ratować, gdyż jestem goła i bosa, 
nie mam w czem wyiść na ulicg. Klęczę 
obok Matki Bolejącej i zawsze gorące 
modły zasyłam za wszystkiemi rodzica 
mi do Stwórcy Niebieskiego o zdrowie 
dla wszystkich Dobrodziei i proszg pO' 
komie o litościwe wsparcie, gdyż je- 
•tem wdową po nauczycielu Indowym, 
emigrancie, iiczg lat 67.

Z głgbokim szacunkiem
R o z a l ia  W ic h e r e k

ul. Rajska L. 10

Zaświadczam^ że to jest wszystko 
szczerą prawdą, Wich ikowa miebzkała 
u mnie przez dwa lata, a więc byłam 
i  jestem świadkiem jej ngdzy prawdziwi j 
i nie mam słów na wypowiedzenie, jak 
była i jest nieszczęśliwą i godną wsparcia.

91 a r  j a  W ille r o w a
537________właścicielka domu.

Chłopiec
zamiejscowy, wieku lat 14, zostanie przy­

jęty jiko praktykant w Magazynie
£. S M I D O W I C ż A  w Krakowie.
Skład towarów modnych damskich, przy- 
______ borów do szycia i haftu. 505

Ekonom kawaler
lat 28, z chlubnemi świadectwami, z 12 

’ łetniej praktyki, poszukuje zaraz posady 
'ind przystępnymi warunkami. Zgłasze- 

tnia pod liter . W  J  * p. rest. Wado­
wice ad Kalwarya. 519

Zakład św. Józefa
la osieroconych chłopców

W KRAKOWIE 
przy ulicy Karmelickiej L. 66 

Telefon 112.
poleca na porę wiosenną:

10.000 sztuk szczepów owocowych wy 
•oko- i pół piennych, cztero , pigcio- i 
sześcioletnich w doborowych gatunkach, 
bogate w korzenie i siłnę koryny r poje­
dyncza Sdtnka 1 kor., 10 szr, 9’50 kor., 
100 szt. 90 kor., tysiąc zaś szt 8l0 kor, 
i  krzewy owocowe: agrest. porzeczki i 
maliny; wielki wjbór Koniferów (żywo­
tników) od 1 do 2 metrów wysokości.

Nasiona warzywne i kwiatowe.
Cebulki, bulwy i tłgcze kwiatowe. 

Bsdzonki tru skawek, warzyw ne i kwiatowe, 
Wielki wybór roślin doniczkowych w peł­
nym kwiecie jak i liściastych i wszel­

kiego rodzaju palmowych,
_  Przyjmuje zamówienia na bukiety, wieńce 

i t. d. 546
Cenniki n» żądanie opłat-ie przesyła aig

Zdrcwąm

i sm>cz g Kuchnie

Takie piękne, długie włosy na głowie
urosną tylko przez używanie mojej znakomitej cez. król. wyłącznie upnyw.

rezedowej pomady kędzierzawiącej.
Przy regularnem używaniu, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, hojnie włosami 
porosną; szpakowate i rude włosy stają sig ciemnymi. Pomada ta  wzmacnia włosy w dzi­
wny sposób, usuwa wszelkiego rodzaju tworzenie sig łupieżu w przeciągu kilku dni mU- 
pełnie, zabezpiecza całkowicie w najkrótszym czasie wypadanie włosów i na zawsze nadaje 
naturalny połysk włosom, które stają sig

k ę d z i e r z a w y m i ,
i zachowuje je przed zesiwieniem do późaej starości, Wskutek swego bardzo
zapachu i wspaniałego wyrobu, — tworzy prócz tego pomada lezedowa ozdobg każdej 
goto walni.

d e n a  słoika z opisem użycia (w siedmiu językach) 1 i t r .  5 0  c e n t ,  pocztą 
1 złr, 6 0  Ct- — Odsprzedającym znaczna zniżka.

Fabrykę 1 główny centralny skład rozsyłkowy hurtowny I częściowy ma

CARL POLT s Nachf. A. Griessler
Parfiimerle ln Wlen, XVII B. Hurnals Vercnikagaese Nr. 44.

Zamówienia z prowincji za gotówkę lub za zaliczką będą natychmiast wykonane. 
Skl, d w Kidkowle w aptece JE. Hellera ni. lirodzka, we Lwowie 

w aptece Zygna. Hackera pod „złotym orłem*, w Nowym Sączu w aptece 
Stanisława Pawłowskiego. 86 0 3

Do wynajęcia
od 1 kwietnia b. r., przy ulicy Stacha- 
askiego 1. 93, na II. piętrze 3  pokojo 
z kuchnia, przedpokojem i t. i  —- 

Wodociąg w kuebni. 53C ~
D R Z E W A  i K R Z E W Y

ozdobne mam do sprzedania na bieżącą 
wiosnę 3000 sztuk krzewów zdobnych 
różnych odmian, 100 szt. 15, 20, 25 złr., 
2000 sztuk kasztanów 3, 4, 5, metrów 
wysokie, silne, grube, z koronami, 100 
sztuk 25, 30, 35 złr, S L eczep y  owo­
cowe: Jabłonie, Gruszki, Śliwki, Czt- 
rsśnle, 1 sztuka 50 centów, 10 sztuk 
4 złr. 75 centów; Brzoskwinie, Wiśnie, 
Morele, Węgierki, Nektaryny ito. Cennik 
nowy z objaśnieniem pomologicznem wy­
syłam każdemu opla' nie, — E. Uklańskł, 
Zarząd ogrodów w Olszy-Dwór, o. poez.

Kraków. 406 5 10
B

Ważne dla P. P. Restauratorów

Naczynia Kuchenne Miedzanie
tanio są do sprzedania

w Dziale inseratowym > Głosu Narodu* w Krakowie przy ul. 
Jagiellońskiej Nr. 5.

D O M O W Ą
śwleiem maśle górskiem, — po 

^miarkowanych cenach, oraz gorą 
te przekąski śnią łanio we od 5 ct. 

‘Z Chlebem, poleca handel korzeni 
delikatesów i win

\ Matuszewski i M.B igert
izewska L. 8 KRAKÓW Szewska L. 8
)KOJE do aniadan i osc b ne GAB1NE TY 

wchód z ul. Jagiellońskiej. 539

c sprzed?n: a
W  Z A K O P A N E M

„W illa  Gerlach"
z oficyną, przy KrnpówM

•podał kościoła położona, nadająca się 
zarówno na interes przemysłowy, jak i 

całoroczne mieszkanie.
Przy hipotece może pozostać 10,(CO K. 
długu Powiatowej kasy oszczędności m. 
Krakowa. — Bliższych wiadomości udzie­
li p. Edward Jachlmowic* —

| Kraków, ul. Straszewskiego L 26 I. ptr., 
w Zakładzie dentystycznym 4 P. DraDoc. 

_______W. łiepkowskiego. 859 » 10

R z ą d c a  dóbr j
wszechstronnie wyk'atałcony. z chlubne- 
au rekomendacjami, p s s s u k u j e  po­
mady. — Przyjmie umowę i na ten 
Ąamg. — Zgłoszenia przyjmuje dział in- 

INr- „Głoao Narodu* d l a I L E .  5 9 5 8 .
422 3 4 1

1 fiska 6 kg. bryndzy owczej najl. 2-40 
1 faska 5 Ig. „ „ ostrej 2-—
1 pacz ca 5 kg. sera szyaje. górskiego 3‘25 

! 1 paczka 5 kg. papryki najprzedniej. 3'25 
1 faska 5 kg smalcu wieprzowego 3 20 
1 paczka £ kg. k łe łfa : S wędzonych 3 30 
1 paczka5kg, słor ny paprykowan. 3 .0
1 kilo s z y n k i ........................ 85 cnt.
ICO kg. ułonlny grńbej. . 56 złr. - 0koło 460 mórg, w czem roli okol* 
poleca K IE F G B  F E L IK S  Lei- 200 mig, 40 łąk, reszta lasu zdoL 

,.tt *- nego do cięcia, z dobremi zabudo-
mieszkalnemi i gospo-

Od dawna uznany dyetyczno - kosmetyczny środek 
(wcieranie) na wzmocnienie i stężenie ścięgień i mię­

śni ludzkiego ciała.

Płyn Kwizdy
z m arką węża (Touriatenfluid),

używany ze skutkiem 
przez turystów, kolarzy i jez lźeów na wzmocnienie i  odno­

wienie sił po wielkich podróżach. 1540
Cena całej flaszki kor. 2, pół flaszki kor. 1*20.

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 
Główny Skład „Kreisapotheke Korneuburg" bei Wien.

m a ja t k i
do sprzedania!!

M A JĄ T E K
w okolicy Wieliczki, obejmujący

bit*. (Węgry). 457 4 1

Sprzedaż Sin.
do

waniami 
darczemi.

M A J Ą T E K
składający ną

150 sztuk podświnek szynkowych, 
rocznych i młodszych, także kilka 1 w okolicy Dębicy, 
sztuk grubych, pasionych, jest na z 525 mórg, w czem ornej ziemi 
sprzedaż w oborze zarodowej w 240 mórg, łąk 25, wiklin 30, lara 
Rajtarowicach poczta w miejstu. 230 mrg, w tem 120 wysoko pien- 

; Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr nego, po cenie 500 złr. za morgą, 
tamże. 544 2 3 w własnej administracji prowadzo- 

—— — —————— —— — — - ny i wzorowo zagospodarowany
P r  ( l i t  t y  k  9 1 1 1  i wraz z zabudowaniami i inwenfae-

potrzebny jest korzennego 
526 2 3

W . LESNIO WSKIEGO w KRAKOWIE,

Dla mających dolegliwości żołądkowe!
niezdrowych, 

iy tryb życia,
*» UBui a u i^ u jto  w_j c ii, jaK :

nieżyt żołądka, karcze żołądka, bóle w żołądka, 
tradae trawienie lub zaflegmienie,

poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze działanie już od wielu lat jest 
stwierdzonem. Jest nim znany

irodek  tra w ie n ie  p rzyR pieszający  i  k r e w  o szyasczający
Huberta U llricha inn ziołow e

0 r* °  ł 1?0 sr‘J°*owr sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze uzna- A 
a  nycj1 i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia czło-
0v nie będąc środkiem rozwalniajęcym. — W ino ziołowe usuwa z

naczyn krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszelkich zensu- 
A choroby wywfłnjęcych, cząstek i wpływa dodatnio na tworzenie
V się świeżej, zdrowej krwi.

- ,Pf eZ użyci® ^  porę wina ziołowego najczęściej ju t w zarodku usuwa się dolegliwości żołądkowe.
n  t i  U D M  * mU PjfJn8ZfnSV 0 ptzed mnenu oatremi> gryzącemi, zdrowie naruezająceiri środkami 
Oznaki, jak Bo głowy, odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy ohronlcznyob
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tem gwałtowniej, znikają często już po kiikorazo- wem piciu tego wiiie* - - c o  j r

Z atw ard zen ie  1 i®&° następstwa jak: ocięźiłośó, kolki, bicie serca, bez-
, - „ . . .  SSnnoso, Jakotez zatrzymywanie się krwi w wątrobie, śledzionie i w sy-

Ta^hlana nl i*0 0 -0?0 hemor*ldaln«) j^tępują przez wino ziołowe, szybko a łagodnie Wino ziołowe
zapobiega nlestrawi icl, wzmacnia i podnieca system trawienia i  w łatwy sposób usuwa z ioładka i ielit 
wszelkie niezdatne cząstki. * J

C hudy, blady wygląd, n iedokrew ność, opadnięc ie  ze
S i l  najczęściej skutkiem złego trawienia, niedostatecznego tworzenia się krwi i chorobliwego stanu 

maj%c ap^ tl!' wsród nerwowego rozstroju I zadumy, jakoteż wśród ozęstego bólu 
głowy, bezsennych nocy, często dogorywają powoli takie osoby. Wino ziołowe daje osłabionemu
ciału świeży impuls. Wino ziołowe podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianiusię, pobudza silnie . n i i i m  +________ i„_;  i__- , . .  ■ . < . -
nowo che'obudza silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdrażnione nerwy i daje na

cUęc do życia; dowodzą tego liczne uznania i podziękowania.
Wina ziołowego dostać można wo flaszkach po 3 korony I 4 korony w Austro-Weorzooh w aotekaoh

.Aowm, Podgorzu, Zwierzyńcu, Wieliczce, Niepołomicach, Dobezy :n, Kabce, M " '
Wiśniczu, Brzesku, Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jaworznib, OświęKabce, Myślenicach, Bochni,

— .— z r - r ’, “ “" “ “i Blizanowie, Jaworznie, Oświęcimiu. Wadowicach
Bi?eh ta  ]?T 8d LlpM iu' Pąkowie, Suchy, Jordanowie, Żywcu, Zabłociu, C i ^ m  Sączu, Biały’,

, a n ^ 87*a apteka E. Hellera, K raków , nliea Grodzka L. 89. Doczaws/v 
i n i e S ą c  ^ T £ ^ kgP.° ° ^ nal^ ch cenach do miejscowości A ustro-W ęgief ojłatnie

-r  Ostrzega się przed naśladownictwami!
Żądać wyraźnie

w ina ziołowego H T  H C B E R T A  U Ł Ł R IC H 1 . «

rzem żywym i martwym.

Majątek Lasowy
Sejmujący 4800 mórg, w tem lata 
staregu i rębnego i-400 Mórg,
800 roli, 600 łąk, zagospodarowany 
dobrze wraz z inwentarzem żywym 
i martwym, jest w schodniej Galir- 
cji za cenę 1,500.000 koron z dłu­
giem bankowym 300.000 koron.

MAJĄTKÓW
d- ó c h ,  w bliskości Krakowa, od 
180 do 250 mórg, z dobremi ba- 
dynkami, w dobrej glebie, poftra- 
k u je  s ię .  440 7 o

DW A D O M Y
jednó-plętrowe lub dwu-piętrową,
za d o p ła tą  od 4 — 6.000 złr., 

poszukuje się.
O łaskawe zgłoszenia się, uprasza

IGNACY PLESNAR
Kraków, ul. Jagielleńtka L 5

„GŁOS NARODU*.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  e M H m
Ml'' ' ii — I

Ekstrakt orzechowy
wynalazku Juliana Józefowicza 

perfumers.
Jsstto Bąjltpszs, roślinna farba, któ­
rą można w przec;agn 10 minnt u- 
farbować posiwiałe włosy na kolor 
cznntjr, onusm y, matury 

1 blond.
We Ltcome u p. J. Eriedricha i A. 
Beacocka ul. Hetmańska L. 4 i u Ig, 
Jahla, Hotel Europejski; tc Kruki -  ' 
wie u Beima i  Spółki, Ryn.k główny i 
ńnia A—B , J. Hanaka i Ski dro-1 
guerja ulica Szewska, Er. Zopotha] 
droguorja ol. Sionna 12 i n R. Wi { 
ikidy plac Matjacki; te Wiednia u i 
Calderary i Banknanna. — Cana1 
flakonu k a r .  8 ,  flakoniki próbna ] 
1 kor. 9 0  gr. — P- yłka i główny i 
skład; w Warazawls, ul Nawa Sazz-1 

tarska 2. 73 32 0]
I0 0 0 B 9 0 9 9 9 9 9

1545 4 9
L E G A W I E C

szyita] rasy, z dobrej familji, podakay 
do tresury, mąjący - miesiące, je s i Am 
spraedaiia Wiadomość
Wsi Nr. 12, — lub: 
ksrni W. KaraaokUgo,

C n n g  
G Mualat w «mt 
uL św. Jana l



.GLOS NARODU." .WgPIERAJMY GODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY." ,GŁ08 NARODU i Nr. 4 7 1

Ma W. PO ST
Księgarnia Katolicka

Br* wł. MotsHeip w Kralowie
poleca:

AwsrsIr U, O. T o i! Jez. — Bok Chry- 
ir u --ry . czyli rozmyślanie aa każdy dzień 
seks e. *ji in i nauce Pana naszego Jezusa 
Cbrystasa. Z lać. pizer. O. AL Jeton icki, 
Wydsrja 7-ote, oprawne elegancko 4 ksr. 
% p-ieryłką 4 kor. 50 gr. i

CaHsaib ks. Mis. Ap. — Bachanek 
nasienia (najdokładniejszy) I ksrsRR, z) 
pastylką I kor. 10 gr

Ci iłlli RrftraoJI u stóp Pana Jezu . 
■mpojecie utajonego w Przenajśi*- Hestji 
9ta> 20 gr., z przes. 24 gr.

Credziekl T. ks. — Ki _ uua pasyjne 
(na 3 posty). Cen. 3 ksr. 60 gr., z prze 
syłką 4 kor., oprawne 4 ksr. 60 gr. 
s  przesyłką 5 ksr.

Rady ps spswiedzl. Cena 4 gr.. 100 
•gzemplsray 3 ksr., z przes. 3 ksr. 40 
p. i bardzo wiele mnech rozmyślań 
modlitw. 76

Uwagi ad Męką PąńeRą, wyjgte z 
■A najsławniejszych m. n ow Kościoła. 

Owa 60 gr., z przesyłką 70 gr.

„ N U N T I A “
Pierwszy ca wlelkenlejsk1 >spo- 

sób urządzony ZaKŁAD

1
wystaw sklepowych, 

ą f f t s  z a p n s z c z in '3  i  f ro ie ro w « il«  podłtfc.
Sławkoy/ska 20 i. ptr.

Za wszelkie szkody wynikłe przy czysz 
ssania okien w u  e .kaniach, odpowiada 
Zakład. — Na szyby wystawowe przyj 

moje ug asekuracjg. 32(5 
fia" wszelkich czynności w zaLn . przed­
siębiorstwa wchodzących, ma zakład robo­
tników fachowych i najnowsze przyrządy.

/i zelklch Infsrmacyj I oeanlkl udzie­
la  Blnre Zakładu W0F~ przy ul. Sław 
fcSwskltj Nr. 20. "MM

D la (wóraika.
Proszc o podanie pełnego adresn lab a 
mówione miejsce i znak, pod adresem 
poprzednim. Dyskrecja ścisła. 561 1

J e s t  d o  s p r z e d a n i a  14 lat
istniejący 566 1 3

Handel Delikatesów
wraz as t r a f i k ą  w śródmieścia.

Wiadomość: Zwierzyniec 1. 17, par 
*er na prawo._______________________

SKLEP FRONTOWY
z kompletnem, wewngtrznem eleganckiem 
■rządzeniem, portalem i oknem wysta- 
wowem, na handel galanteryjny, w naj- 
celniejszym punkcie w ry ku , — âr&z 

d s  w y n a j ę c i a .

D w ó c li Ch łopców
przyjemnej powierzchowności, 

la t około 14, z skończoną 2-gą klasą 
szkół średnich, znajdzie zuraz umieszcze­
nie w handln towarów kolonialnych i win.

Zamiejscowi mają pierwszeństwo 
Wiadomo.J w handln W . H lb u m z e -  
 w  ■ .k ieg o  w Podgórza. 357

INTERES
I  srj l y n k i e  a  p t w *  i  r ó d e k ,
dobrze sig rentający, z powodu słabości 
właściciela, zurs d o  a p r z e d s n l s .
Wiadomość w kawiarni p. Kaczorowej

Ku źn i a
wraz z. dobrem urządzeniem ko' ralakiem 
jest każdego czasn d o  o d s t ą p ie n ia ,  
z powoda wyj jada. — S  s a n k i  nowe 
tanio do sprzedania w Krakowie, przy 

ni Łobzowskiej 1. 35. 562

Spólnik lub Spólniczka
z wkładem około 1 .5 0 0  złr., może do 
intratnego i znjełnie pewnego, jnż da- 
•rno istni sjącego przeasigbin-stwa przy­
stąpić. — Zgłoszenia pod „ K . 1 5 0 0 "  
Kraków poste restante. 570 1 10

Młoda Panienka
z dobrego domu, p o a z n k u j e  m i e j ­
s c a  do zarządu domem i prowadzenia 
rachunków. Zgłoszenia uprasza ad-yłać 
sod adr.: „Pesida 137" do działa inser.

„Głi u Narodu". 560 1 3

Rutynowany, starszy Magi- 
jr  farmacji

poszukuje od 1  go kwietnia b, r. stałej 
■osady w Krakswle lub zmnęABy . rag- 
Uzem mieście. Posadg iuOż< i potniej 
objąć, mogąc na rU  ;e przyjąć z ta
Adresu u zMi Wielm. p. Właó Bełlo 
ąrski, Kruki

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y

Dra M. NARTOWSKIEGO
Specjalisty chorób nerwowych

u lic *  Had& i/willowska 3 3  — T elefon  N r . 359. 
Godzin* Rrdynaoyjns sd 3 ds 5 ps południu. 445

H Y D R O -  I E L E K T O T E R A P I A :
KĄPIELE W ŚWIETLE ELEKTRYCZNEJ 

KĄPIELE WODO - ELEKTRYCZNE, WANNY, NATRYSKI, 
MTĘdiENIE, ROENTGENOGRAFIA i  t. p.

ul. Poseł k-v 564 1 3

Chief Office: 48, Brlxton-Road, London SW.
Na kawałeczek cukru bieize sig 40 do 50 kropli

A. Thieppy BA LSA M U

KASJERKA
dla areny kolarży p o t r s e b u a .  Fazują 
wymagana. Zgłosnnla przyjmuje M. Nle- 
metz Kraków, Sukiennice 30. 556

Poszukiąje się

s  p  ó l n i k a
z kapitałem 1.000 do 1.500 złr. — do 
fabryki -yrobów cegły, dachówki i ka­
fli — Fabryka ta nie ma żadnej kon 
kurcu' ji. — Adret poia Dział im^rat. 
„Głosu Narodu", pod 1. 5 5 8 .  .1 5

Bilard
w dobrym stenie, tanio d o  i p r z e d s  
nim . — Wiadomość: Krabi-r. G ro-  
d » k n  4 7 ,  w Cukierń* 559 i  2

celzm rniknimia nieregularnego trawienia, usunigria osłabień, 
i osiągnigeia lago dr eg. czyszczenia. °rawdziwy tylko ze zna­
kiem ochronnym zielonej zr konnicy i kajslą z wyciśniętą firmą:
J e d y n i  p r a w d i i w y .  = =  Du nabyola w aptekach. =
Pocztą ojłatnie l a  małych lob 6 podwójnych flaszeczek 4 kor.
Flaezeci kg próbną z prospektem i opisem skłaclów wszystkich
krajów wysyła za go ton ke 1 kor. 20 h. aptekarz A . T h i e r -  . „  . _ . , Tr ,
i y ’» F n  t , n k  I n  P r e g r a d a  b e l  H a b i t a c h  S a a e r -  j Kasie Oszczędności miasta Krakowa, 
b i u n n .  Należy unikać Łasladows:i i uważać na znak ochronny, ma do ulokowania Pan I g n a o y  
zieloną zakonnieg, rejestr, we wszystk. państw, cywilizowanych, J p l e s n a r  w Krakowie, ul. Ja-

( giellońska Nr. 5, „Głos Narodu".

na hipoteki na kamienice w Krako- 
, wie, zaraz po banku krajowym lub

Do siewu wiosennego
d o n t a r e s a 476

B A N K  R O L N I C Z Y
L l t O  W I Ew e

[ z g w a rsn o ją  za s iłę  k ie łk o w a n ia  i  czystość , p e d  k o n tro lą  
s ta o ji b o ta n io z n o -ro ln io z e j

bez kanianki koniczynę, lucernę, oryginalną Piooence tymotkę 
, W workach plombowanych przez stację, wszelkie nasiona traw : 

sporek, łubin, wykę, bobik, groch, buraki i marchew pastewną, 
koński ząb oryginalny amerykański i węgierski, oraz nowy ga­
tunek keńskiego zębu „złoty", kukurudzę pastewną: Pignoletto, 
Cinąnantino, p s z e n i c ę  jarą i pr z e wó d k ę ,  żyto jare 

i owies i t. d , i t. d.

568 0

i Ubogi Łazaps!
!Z łoża boleści zwracam sig do 1 erc mi­

łujących Boga i bliźniego, aby meszczg 
śliwemu ojcu rodziny raczyli łaskaWie 
Drzyiść z yomocą, — Po 14 letniej zawo­
dowej pracy, od 7 lat obłożnie chory, 
odleżałem boki i pozostajg w niesłychc- 

ożeniu. Baczcie Łaskawi

Spółki • I r a h  J

Dobrodzieje uwzględnić prośbę moją, a 
9wiedział: „I kubeł wody

Excellsior Dentifrice
BR AB AH:f.

Środek skuteczny dla utrzymania zdrowych zębów! Chroni od zepsu­
cia, usuwa próchnienie, a zwilżona gałka waty „Excellsiorem Denti­
frice" i włożona w ząb zepsuty usuwa ból bezzwłocznie. „ExcelMor 
Dentifrice" zawierając składriki lecznicze i Phenol, jest środkiem an- 

tiseptycznym, hy^ienicznym, 
co w swoim czasie kemunikat do Akademji Medycznej i w Instytucji 

Akademii Nauk w Paryżu, słynny chemik Dumas stwierdził.

Główny Skład F. ZOPOTA i Spółka,
Droguerja i Skład Materjałów Aptecznych

u l i c a  S i e n i ą  N r .  12. K r a k ó w .  569 i  4

nie cigżkim położeniu 
Dobrodzieje uwzj *
Ten kjóry po w i 
nie bedzie bez nagrody" z pewnością teu 
ohrzesciańoki uczynek miłosierdzia położy 
na wage złote. — Łaskawe datki przej­
muje Aaministra>‘ia „Głosu Narodu4 u la 
„Lazar ».* Powyższą prośbg potwierdził 

nrząd parafjalny w Ustrebny.
h u z a r  z  T iręźel 

168_________ w Ustrobny, p. Kromo

Piękny Majątek
Obszar 345 mórg, w tern roli i łąk 120 
mórg, iasn do ciecia zdatnego 40 mrg, 
reszta ładne zs puste i kmtury, w prześ­
licznej okolicy nadającej sig na nakład 
bydropatyczny lub kąpielowy, z pigkne- 
mi al ijami w lesie, wraz z inwentarzami 

J o  s p r z e d r i t la  
za 35 000 złr. Obciążony 13.(0) z ł . , mo 
że pozostać ponadto 10 — 15.000 złr. 
przy hipotece, — ma do sprzedania Ig .  
p i e s u a r  ni. Jagiellońska 1. 5 „Głos 
_____________ Narodu". 5C0 2 3

C z ło w ie k
w si'e wieku, p o a m k n j e  j ę c i a
w miejsca prywatnem za kasjera dozor- 
eg lab gospodarza, za bardzo skromnem 
wynagrodzeniem. Gwarancja wstrzemig- 
śliwości zapewniona Zgłoszenia uprasza 
nadsyłać pod „I*. W ."  do działa inser.

.Głosu Narodu". 527 2 3

K S I Ę G A R N I A

G. Gebethnera
poleca do . J a t t i t t

J Ę Z Y K Ó W  C M C 1
PRAKTYCZNE 
PRZYSTĘPNE 
ŁATWE METODY
H. BERGERA

do gruntownego nauczenia sig i ■ h 
kówr obcych z pomocą lub . 
pom ocy M u csycle la  z w y
wą polską i z kluezem.

H etoda augieln- % . . . Kor.
w oprawie płóciennej Kor. 

H etoda F r a -.cmoka . Kor.
w oprawie płóciennej Kor. 

H etoda BT14 decka . - Kor.
w oprawie płóciennej Kor. 

H etoda I f -m ic c k a  
K i m  w ył. uznpełnnjący Koi 

w oprawie plouennej Zor { 
Polako • F raR cu l 

, , -F rau cn ak oF  >1«1
[ t. zw. „EmigrŁCy^y,fc 

|[V wigkszy i najdokładniejJ 
z istniejących, — ułoil 

K aalm leraa. i  (kopelownf
Wydanie nowe. Kor. 1 5 ,  — w ) 
wie Kor. 1 8 .

polskr ilem lec  
i n lem f-ck o  - (i
)kl kienzonkowT-, i, 

żytku prywatnego w kantorach i 
łach, ułożył pref. P iotr P. 
lak. W opr«.,ie Ko. 3 . 107

Słown

Z a r z ą d  Czytelni mieszczą | 
Tnrnsbrzegu poszukuje zdolneg 
wieku, c a l o w i r k a  ao pre 
bufet- ”, kaucją przynajmmej 2t0 
w gotówce lub papiemeh wartości..

Obowiązkiem bu talowego bgdz 
trzymynać lokal Towarzystwa, kr 
nig i bilard w na.wigf "zym porzą 
tudzież sprz|tan’5 lokalu, czyszcz; 
świecenie lamp i palenie w piecach,| 
ortz zbierani* wkładek oń człctków z 
cząi.uem każdego mieeiąca i szynko) 
nie truukół p \oz Gzytclnig sp-owa 
nych.

Wynagrodzenie za tg czynność , 
430 kor, rocznie, [łaŁue w ratzch 
sigcznycb z dołu, skromne mieszka! 
opał, światło i dochód z cio, łych 
mnycn przekąsek, oraz herbaty i kał 
członkom Dodawanych.

Kompctenci żoubci, lecz bezuzi- j 
z fachową rutyną mają rierwazec

Zgłoszenia przymuje Zarząd naj 
do 5-go, a posada objgtą być mu.-: 
15-go marca b. r. ■ 5f |

SAPOMENTHOL
(M AŚĆ SA PO M EN TH O LO W A ) 74

nacieranie ból uśmierzające, wyrobu E U G E N J U S  Z A M A T U L I ,  
apetkarza w R A D O M Y Ś L U  koło Tarnowa.

Do&taó można w każdej większej aptece 
po cenie: Słoik próbny 1 kor. 40 hal. 
słoik duży 5 kor. — Po otrzymaniu na- 
leżytosci lub za zaliczką wysyła wprost 
2 raz| dziennie apteka w Radomyślu 
koło Tarnowa. — Przesyłając pieniądze, 
dołączyć należy na przełaz 12 hal. a na 
przesyłkę ofrankowaną 60 hal. — Na 
słoik próbny z przesyłką franko 1 k. 85 h.

Celem ochrony przed naćladownict- 
wami pretzę i ,  lać wyraźnie: „Sape- 
mentholu wyrobu Eugeniusza Matull“ 
I przyjmować tylko oryginalny w opa­
kowaniu Jakio przedstawia rysunek 
zmniejszony tu obok się znajdujący.

„Primusz najprzedniejszej bi- 
bnły egipskiej 

i specjalnej francuskiej 
„Abadie"

Uznane ęiwszechnle za uąjlopszs. —  Wszędzie do nabycia. 
Główny skład na Kraków: J a n e c z e k  A  W o j c ie c h  ot^ 

skład papieru, Rynek główny Nr. 8. 20

0 O O O O O O « O O O O O O  O o O O O O O O C

jTowarzystwoTkacr-
pod wezwaniem św. Sylwestra

w  T C o r c z y n i e -
p o c ż t a  l o c o  o b o k  K r o s n o

I zaszczycone medalami zasługi na Wystawach u> Rzeszowie, Przei.
Krakowie i na pow.

na Wystawach w 
Wystawie we Twowie w r. 18*4,

oleca P. T. Publiczności ze swego gtowącgo składu w y r  >by e s y  a1 pole 
1 : iia n o . jak: płótna różnego gatunku od najcieńsze! lo najgrubszych nl 

'  ' ”  -------’ ' -*-= ^orki ścierki do podłóg i u. p |
t j

„Jeżeli rto V iszle w spoi ób rozpaczny, 
niech tylke zażyje Pastylek GeraudeTa".

Dosyć jest raz spróbować, żeby sig przekonać o skuteczności

PASTILEK GERAUDEL A
Nlesmylnyoh w leozenln Nieżytu, Kaszlu nerwaweg-i, 2 j  lenia epłRORege, 

Chrypki Zakatarzenia, Irytaoyl plertlewej, A stay, etr.
Hljzbędayoli dla asób, które zhyteoznle g łe t atrudzają.

b a r d z o  u i y t e a s u ł  d lo  p a lę c p c j t .
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych; we Lwpwi:. 

w aptekach PP. Mikolascha, Wewiorskiego; w Krakowie w aptekach P 
Wiszniewskiego, Bedyka i Mikuckiego. 75 11 17

dr (lit. ii z wy]
poiet.m. azar- cucnenne, aąpieiowe slochate sbr, 

z serw itami w różnych desenia (h i gatunkach, tak białe, Adamrszkor. j 
również kolorowe; oh tkl mgsku i imskJ e białe; óelerkl szare i 
z brzegami kolorowymi; farta? :kl kolozaws za szlakiem; kapy na łói-. 
kaa^aray czysto wełniane- azawlaty (zeugi) na ubrani* mgskie, dams 
i dziecinne, Isdc letnie, j;koteż zimowe różnego koloru, gatunku i c.

w zakres tkactwa w hodząoe.
U W A G łA : Towarzystw^ u e  posiada z tadnen mies s składu, li 
w  K o s - c z y r  (przy szkoló kr ij. tkackiej) we T tsn e4 kamienicy, ani 
źadayofa ageatów ale wysyła. — W.ele l;*tów s uznaniem w każdej eh-

K> p: zą' s — .
Adres: Towarzystwo Tk&ey pod wezw. iw. Sylwestra w Kprozynk

-sok Krctt.s.
Zamówienia uskuteczniają sig odwrotną pc^ztą. — Cenniki i prób 

na żądanie wysyła sig franeo. 2 poważaniem

S53j 5 8  D Y B 2 5 K C  J  A .
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